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Ważna uchwała. 


W Izbie poselskiej parlameata austryackie- 
go zapadła wczoraj zasadniczej doniosłości u- 
chwała w sprawie reformy wyborczej, Miano- 
wicie po sprawdzeniu przez prezydents, że w 
Izbie obecną jest więcej, niż połowa posłów, 
uchwalone zostały, większością przeszło dwóch 
trzecich części głosów, artykuły I i II nowej 
ordynacyi wyborczej, znosząca odnośne, wybo- 
rów do parlamente dotyczące, postanowienia u- 
stawy a 3 kwietnia 1873 r. Nadto uchwalono 
8 6 o csiadłości wyborców I $ 7 o wybieral- 
ności Równocześnie odrzucono wazyYrt- 
kie wnioski mniejszości, między niemi 
wnioski Koła polskiego o powiększenie 
lesby mandatów dla Galicyi i kreo- 
wanie jednego okręgu polskiego na Buk owi- 
Bio, 

Koło polskie poniosło więć porażkę, o tyle 
tylko niesbyt bolesną, że była ona £ góry 
przewidzianą. A szkoda! Bo gdyby Koło pol- 
skie, samiast wysilać się na forsowania kwe- 
styi antonomicznsj, główny nacisk było położyło 
na większą liczbę mandstów z Galicyi, to są- 
daimy, że starania te nie byłyby pozostały ber- 
owocnemi. Dotyczy to głównie Bukowiny. 
Jost rzeczą wprost nieodźałowaną, że sprawą 
szyskania mandatn polskiego z tego kraja nie 
zajęło sie z naieżytą energią w stosownym 
Gaasie, Gdyby Koło polskie jednę cząstkę tej 
energii, którą bezowocnie wyładowało walcząc 
przeciw reformie wyberczej wogóle, było zużyło 
na wywalczenie jednego mandatu polskiego 
z Bukowiny, — gdyby ten postulat stawiało 
jako warunek swoich koncesyj, to niechybnie 
byłoby to ustępstwo uzyskało. 

A utrata jednego mandata polskiego z Buko- 
winy jest już na prawdę bolesną, bc zmniejsza 
ona dotychczasowy nasz stan posiadania naro- 
dowego, gdyż dotąd mieliśmy jeden mandat po- 
selski polski z mniejszej własności bukowiń- 
skiej. Obecnie więc ladność polska z Bukowiny 
przez to, że nie będzie mieć narodowego przed- 
Stawiciela w parlamencie, może doznać dotkli- 
wego upośledzenia praw swoich na terenie bu- 
kowłńskim. Bo interesów polskieh na Bukowi- 
nie bronić będą niezawodnie posłowie polscy 
bez wsęglęńa na to, skąd będą wybrani, atoli 
dam, na Bakowinie, braknie ladaeści polskiej 
patrona, mającego prerogatywy poselskie i po- 
wagę członka pariamentu aGstryackiego. W tem 
tkwi nieodżałowana szkoda. Po prosta do spra- 
wy tej wzięto sią za późno, — dopiero deputa- 
cya bnkowińska przypomniała Kołu polskiemu 
i parlamentowi tę sprawę narodową. Niestety, 
kompromisy wyborcze były już wtady ułożone 
i azyskanie zmiany natrafiało na wielkie tru- 
dności. z 

Tyle się mówi o sprawach narodowych, w któ- 
rych obronie obecnie chciano obalić całą reformę 
wyborczą, — a tam, gdzie interes narodowy 
tkwił rzeczywiście, zsprzepaszczono go w spo- 
sób wprost lekkomyżiny. Zaprzepaszczono w 
Galicyi wschodniej dia sprawy narodowej dwa 
okręgi wyborcze, oddając je ua niepodzielny 
łap Rosinów, jak gdyby lndność polska, obec- 
nie tam w mniejszości żyjąc, lnb w przyszło- 
Ńci tam mająca prawo osiąść, wykluczoną być 
miała raz na zawaze od naszej opieki. 

Nie zajęto się także dość energicznie spra- 
wą zwiększosia liczby mandatów ze Śląska, 
a wymowsy głos posła Michajdy w parlamencie 
miał jeż czysto akademickie znaczenie, gdyż 
sprawa z góry była przesądzoną. 

Galicya otrzymuje tedy 106 mandatów, 2 cze- 
go 78 przypaść ma Polakom, 28 Rusiuom. To 
już są cyfry „petryfikowane* Da dingi przeciąg 
Crasu W tych cyfrach obracać się musi delo- 
gscya polska w Wiedniu. Jestto, bądź co bądź, 
liczba poważna i może zaważyć na szali spraw 
krajowych i państwowych pod warunkiem, jeżeli 
mandaty dostaną sią w ręce ludzi powołanych 


W nierównej walce. 


POWIEŚĆ 


Napisa? 
Mimar. 
41 (Ciąg daltzy). 


— No chodźmy już, chodźmy, bo jak on te- 
Tez zacznie błaznować, to nie wytrzymam daję 
Rłowo i zbudzą jeszcze Czesia... ] 

— Ou się tak przyszykowywa na wazelki 
Wypadek — objaśniała Maryla. — Mówi, że 
ich będzie zapewniał przytem, iż aię całkowicie 
brzemienił i zupełnie poprawił... 

Kostek udawał oburzenie, 

— Idźcie precz z moich progów niewierni 
Tomasze w spódnicach! Niech was moje... 

andzie ndalo się zajrzeć ma w twarz zu 
bełnie seryo. 

. Nie zważała, że ciągle jeszcze błaznował 
była pewna, iż osadzi go na miejscu jednem 
pytaniem. 

— A ten Kennan coś mi go dał?... 

Ale on ojcowskim ruchem ręki pogłaskał ją 

głowie. 

— Czytaj go dziecię uważnie i spij spokoj- 
nie śpij, a jak będziesz chciała jeszcze taką 
uążecztę to, już mówiłem, powiedz tylko mnie. 
Uśmiechnął się pobłażliwie. 

— Nie bój się przytem wcale; jakby co mia- 

zajść to my dowiemy się zawczasu W osta- 
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Zaleorotki do „N. 


i zdolnych do reprezentowania interesów kraju|o stosunkach Niemiec do Austro-Wegier.|w dalszym ciągu i zaznacze się napadami, 


i wszystkich sier jego lndności. 


Ks. Blilow o sytuacyi Niemiec. 


Wyrazem napręzcnych stosunków w Rzsszy 
niemieckiej i dasanej tam dziś atmosfery poli- 
tycznej była iuterpelacya, którą w dnia wczo- 
rajszem, zsras na dragiem z rzędn posiedzeniu 
zwo!snego na Resyę zimową parlamentn niemiec: 
kiego, zgłosiło stronnictwo narodowo liberalne. 
Interpelacye ta dotyczy polityki zagranicznej 
rządt niemieckiego, a rozbrzmiewały w niej 
głośno liczne obuwy i niepokoje, trapiące dziś 
tek batoy do niedawna i psway siebie naród 
niemiecki. 

„Uzasadniając ją, przywódca rzeczonego stron- 
nictwa posel Bassermann wskazał zaraz na 
wstępia na wielkie niezadowolenie, panu- 
jące dziś w Niemczech e powodu niepomyślnej 
leh sytaamyi na zewnątrz. Zaufanie do rządu — 
mówił Baszgsermann — jakie żywiodo za czasów 
Bismarcka w sprawach zagranicznej polityki, 
dziś już nie istnieje. Ustąpiło ono miej- 
sca nerwowej podejrzliwości i przykrema prze- 
ńwiadezenin, że nie wszystko dzieje się tak, 
jak w interesie dobra narodu niemieckiego ży- 
czyćby naisżało. Ogół ma to wrażenie, że wy- 
gokio i wsżne stanowisko w dypłomacyi powie- 
rza się nie mężom stanu rzeczywiście zdolnym 
i doświadezonym, lecz tym, którzy cieszą się 
szczególną iaską panującego. SŚwiadoma calu 
polityka znikła zupełnie, za czasów Bismercka 
Niemcy były jeszcze lubiane, dziś mają tylko 
wrogów. Mowca omawiał następnie poszczególne 
kwastye polityki zagranicznej, skarżył się na 
stopniowe oddalanie się Włoch od Niemiec i na 
rbliżania sią ich do Francyi, na niepomyślna 
stosunki z Rosyą i ka autiniemieckie intrygi i 
knowania Anglii. W końcu zaś biadał, ża z tego 
powodu położanie Niemiec nie jest „różowe“ i 
tem uzasadniał potrzebę szczarego omówienia 
obecnej sytuacji cesarstwa niemieckiego. 

Zcateiennem było, że gdy Basstrmann zazna- 
czył, ig za czasów Bismarcka Niemcy byli ogól- 
nie lubiani, komiryezny śmiech powstał w stron- 
nietwio socyalao demokratycznem. 

Na interpelacyę Bassermanna odpowiedział 
natychmiast kaaclerz ks. Bülow. W berliń- 
skieh kołach parlamentarnych przypzszczają, Że 
mowę tę uważać trzeba ponizkąd za pożegnalsą, 
za „śpiew łabędzi“ obscnego kanclerza, bo u- 
porczywie Btrzymuje się pogłoska, iż długo już 
nie będzie mu dane siać n steru losów cesar- 
stwa niemieckiego. Tymczasem jak na tego ro- 
dzeja występ oratorski była ona aż nadto po- 
godną i optymistyczną. Wywody Biilowa spra- 
wiły wrażenie, jakoby pragnął on uspokoić u- 
mysły chociażby kosztem faktów i prawdy. 

Kanclerz zaczął swoje exposé od Francyi. 
W stosnukn de tego państwa radził ściśle od- 
różniać to, eo da się osięgnąć, od tego, co by- 
łoby pożądane. Niemey pragnęłyby z Francyą 
żyć w najściślejszej przyjażni, lecz liczyć się 
muszą z dumą naroda francuskiego, która nie 
zapomniała o pogromie r. 1870/1. Mimo to sto- 
snoki z nią są obecnie bardzo dobre. Niemcy 
nie mają zresztą zamiara wciskać się między 
sojusz francusko-rosyjski. 

I między Anglią a Niemcami, zdaniem 
ks. Bülowa, niema żadnych głębszych prze- 
ciwieńztw politycznych. Z konkarescyi hsndlo- 
wej, jaka istnieje między niemi, nie potrzebują 
koniecznie wynikać przeciwieństwa polityczne. 
Oba narody, jak dobrzy kupcy, muszą% się wza- 
jemnie popierać. 

I na rząd włoski, Ńiamcy nie mają powoda 
żalić się, nie mają też powodu niepokoić się 
jego polityką, Że ks, Bülow podniósł następnie 
znaczenie trójprzymierza, rozumie się samo 
przez się. 

Bardzo obszernie mówił następnie kanclerz 


tecznym razie możesz się tłomaczyć, żeś ją ode- 
mnie dostała. 
Domnom spojrzeniem zmierzyła go od stóp do 
głów tak, 2a przestał sią śmiać. i 
— Bądź pewny, że się nie boję, a co do te-jnad tem wszystkiem górowały niskie, kryte|soki wał i czerwony, krwawo czerwony mur 
go ostatecznego razu, to pozwól mi mieć moje | blaszanemi daszkami kominy, z głębi zaś wy-|z gęsto idącemi strzelnicami. 


własne tłomaczenie, 

— W Polsce, jak kto chca, obywatełko! 

Sałonił się jej a uszanowaniem. 

Następnego dnia pokazywał im trzem cyta- 
delę i miejsce, w którem mniej więcej powi- 
nien anmajdować się usławiony pawilon dzie: 
siaty. 

Wanizia wytężału warok, żeby coś zobaczyć, 
ale to, co leżało przed jej oczami, nie cdpo- 
wisdało wcale upragnionym oczekiwaniom. 

Iiąt Zakroczymską wyobrażała sobie, Ż6 za 
ostatnim nasypem małych fortów, taż za wała- 
mi twierdzy, ujrzy taki dn:y, ponury, kwadra- 
towy dom s masą zakratowanych okien, w któ- 
rych ona dojrzy ladzi... . 

Pierwszy ras w życiu sała na ten kraniec 
miasta, pierwszy raz w życiu oglądała cytadelę 
warszawską i stanąwszy na wyniosłym brzegu 
Wisły, gdzie gromadzili sią używający prze- 
chadzki mieszkańcy staromiejskiej dzielnicy, roz- 
czarowała się i wstrząsnęła jednocześnie. 

Widok nie odpowiadał stworsonym w fanta- 
zyi obrazom, posiadał w sobie nawet coś malo- 
wniczego, groźny był jednakże pomimo to i 
przygaębisjący. 

Była to jakaś siekanina czerwonych, krwawo 
czerwonych marów i dachów s zielenią wałów, 
wzdłoż których stały rzędem gotowe do strzału, 
prosto na miasto skierowane armaty. 

Tu i owdzie z ogólnej masy wyrywał się ja- 


W 


Raz jeszcze podniósł z uznaniem wielką przy- 
sługę, jaką mocarstwo të wyświadczyło Niem- 
com na konferencyi w Algeciras i oświad- 
czył, że rząd niemiecki odwzajemni się za to 
równą wiernością sprzymierzeńca. Dalej zarę 
czał, że rząd niemiecki nigdy się nie mieszał 
do stosunków wewnętrznych monarchii babs 
burskiej i nigdy do nich mięszać sią nie be- 
dzie. Kancierz nie pojmuje też, z jakiej racji 
powstać mogło na Węgrzech podejrzenie, iż 
rząd niemiecki powstrzymuje Wiedeń od n- 
stępstw ma rzecz Węgr.-*. Rząd niemiecki jest 
szczerym przyjacielem narodu węgierskiego, 
lecz wiaśnie dlatego uwsża za polityczne zwró- 
cić mu uwagę, iż utrzyman:e mocarstwowego sta- 
nowiska Auztro-Węgiwr jest i dla Węgrów 
pożytecznem i koniecznem. 

Następnie mówił ks, Biiloów o Rosyi i tu 
poruszył także kwestyg polską. Zaznaczył on, 
że ewentualny pożar, któryby się przedarł stam- 
tąd w granice Niemiec. 7%4d niemiecki potrafi 
ugasić. 

Dalej oświadczył, że wszelkie wiadomości o 
umowie Niemiec z Rosyą w sprawach polskich 
są nieprawdziwe. Niemcy — dodał — nie 
cheą odgrywać ta niewdzięcznaj roli ża n d a r- 
mów. 

Po dłuższych jeszcze wywodach kanclers stre 
ścił swe zapatrywania w tem jednem zdania, 
że na razie Niemcy nie mają powoda do obaw, 
zaznaczył jednakże, że tylzo na siebie samych 
liczyć muszą. 

W dyskusyi nad oświadczeniem kanclerza 
mowcy poszczególnych partyi dziękowali mu za 
te uspakajające zapewnienia, Jedynie mowca 
socyalistyczny poseł Vollsiar, oświadczył, że 
jego stronnictwa optymizm kanclerza bynaj- 
mniej nie przekonał. Socyaliści widzą to dobrze, 
że stosunki Niemiec do zagraniey nie mogą już 
być gorsze, jsk są obecnie. 


LGPOSBORÓGACA „Howel RACOPRY . 


Warszawa, 14 listopada. 


(Glosy s sumorcądcie. Greśne strzjki. — Skl» nie- 
Jegalnych wydzwaictw — Aresstowania — Z Ldsi). 

„Cam grano salis“ nalasźy przyjmować enfo- 
|ryztyczne '„telsgramy Wiusus” piem WArsiŁw- 
kich o wynikach obradującej obscnie komisyi 
4 «działam Polaków-rzeczoznawców w sprawie 
samorządu ziemskiego i miejskiego, jakoteż o 
usłnżnej gotowości biarokratycznego. rządn do 
wprowadzania tych uchwał w czyn. Oszczędzać 
należy społeczeństwo przed wczesnemi złudze- 
niami, do których tylekrotnie już doprowadziły 
nas wszelkie ugodowe układy z rządem biuro- 
kratycznym. Wiemy tu bowiem skądinąd, iż 
cały projekt samorządowy skazany jest z góry 
na liczne amputacye6 wiaśnie co do wnio- 
sków polskich rzeczoznawców, a również złu- 
dne są nadzieje wprowadzenia go w życie już 
w połowie r. 1907, skoro po naradach obecnej 
komisyi będzie utworzona nowa komisya z 
przedstawicieli wszystkich interesowanych mi- 
nisterstw, a projekt, przez nią opracowany, 
wróci jeszcze raz do Skałłona. Dopiero po tem 
wszystkiem rada ministrów, na podstawie da- 
nych matoryałów, redaguje ostateczny projekt 
i przedstawi ge do zatwierdzenia Dnmie, która 
może dawno jaż będzie rozpędzora. 

A tymczasem Bóg wie, jak się rozwiną wy- 
padki. Niepewność stanu przejściowego nabiers, 
u Das przynajmniej, znowu bardzo niepokoją 
cych cech przez nowo powstające strajki. Na 
włosku wisiał gazowy, ledwie zażegnany zna- 
czącem ustępstwem dyrekcyi, zdekompletowanej 
zabójstwem dyrektora oddziału Welkego i wy- 
jazdem strwożonego wicedyrektora inżyniera 
Winsteada z rodziną za granicę. 

Strajk rzeżników mssarskich trwa 


kiś jaśniejszy pas tynku, poprzeczne żółte obra- 


gwałtami i rozbijaniem szyb sklepo- 
wych, co wywołało znowu wzmocnienie poste- 
runków wojskowych, liczne remizye i areszto- 
wania. ° 

Za rzeźniczym rozpoczął się wczoraj strajk 
krawiecki. We wszystkich magazynach prz% 
rwano pracę, Odpowiedź to na usiłowania ich 
właścicieli do zwinięcia nie dawno zaprowadxzo- 
nych z racyi układów z partyami pracowni i 
ogłoszenie lokautu. 

Strajki są zarsźliwe, to też rodzą obawę, że 
kolejno zaczną znown obejmować inne gałęzie 
przemysłu, aż dojdą wreszcie do rozmiarów po- 
wszechnego, o którym obiegają już głache 
wieści. A tea „powszechny* — to synonim po- 
wszechnego.. npadku, ruiny i nieszczęścia, za- 
razem woda na młyn reakcyi, represyi, która 
ani chwili nie daje za wygraną, jedną ręką 
kierując wyborami, drogą rewizyami i areszto- 
waniami. 

Dziś o 5 rano policya z wojskiem odkryła 
znowu przy rówizyi budki kolejowej na rogu 
Siennej i Towarowej skład rewolucyj- 
nych wydawnictw. W skrytkach padwój- 
nych ścian bndki znaleziono 4000 egzem- 
plarzy „Proletaryusza”, 14.000 marek 
do zbierania ofiar na cele partyjne, 1000 
kwitaryuszów sznurowych i mnó- 
stwo broszur. Aresztowano stróża Mi- 
chalaka i Michalskiego. 

Rewizyi dokonano między innemi rów- 
nież w mieszkaniu p. dra Bronisławy 
Neufeldównej, której nie aresztowano. 

Cztery strzały rewolwerowe padły wczoraj 
wieczorem na ulicy Siennej na agenta policyj- 
nego, który odniósł ciężkie rany w głowę. 

Świeży wybuch bomby w Łodzi odkrył 
wczoraj tajne ich laboratorynm w ko- 
mórce na poddaszu przy nlicy Konstantynow- 
skiej. Zajęty fabrykacyą Feliks Skłodowski, 
niedawno wypnszczony z cytadeli, spowodował 
przez nieostrożność gwałtowny wybuch; ko- 
mórka stanęła wpłomieniach, szyby 
w domu wyleciały, a SŚkłodowski, 
strasznie pokaleczony, z Oderwaną 
prawą ręką, wstanie beznadziejnym 
odwisziony został do szpitala. 

Oczywiście zaczął działać caly aparat poli- 
cyjno-wojskowr; w otoczonym domu nie nadto 
nie znaisziono. Aresztowano jego właścićlkę 
AltmsyerowĄ. Z 

Natomiast po kilkanāé:ie osób aresztowano 
przy rewizyach: w herbaciarnisch na Młynar- 
skiej i Konstantynowskiej, w mieszkaniu Szla- 
mowicza i w cukierni Szmaglera. 

Na takiem to tle schodzą oczywiście w y b o- 
ry na plan dragi; a nie brak im już agi- 
tacyi przeciwnej ze strony P. P.S., wu- 
słożnych agentach, wyławiających podstępnym 
sposobem deklaracye, ceiem ich zniszczenia. 

Zamknięta wskutek wewnętrznych niesnasek 
szkoła kolai warszawsko-wiedeń: 
skiej została snów otwartą. Młodzież w szko- 
łach średnich nie pozbyła się obawy wizytacyj 
arcybiskupich, którym jednak zapobieżc” >. 

Otwarte w Kaliazn kursa popniarne 
im. Asnyka cieszą się wielkiem po- 
wodzeniem. Na pierwszym wykładzie dyr. 
Sujkowskiego „O wegla” wszystkie bilety 
były wysprzedane. 

P. Paweł Lewisohn, aresztowany swego Czasu 
w redakcyi „Kuryera Codziennego“ i zesłany 
do Wołogdy, znajduje się z powrotem w wię- 
zieniu w ratuszu. Grot. 


Drożyzna mięsa: 


Z Wiednia pisze nasz korespondent pod 
datą 14 b. m: ~ 4 

W Anstryi, naśiadojącej tak chętnie Prusy, 
wielcy agrarynusze cieszą się od niejakiego czasu 
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szczególną protekcyą rządn. Hr. Anersterg, 
były szef sekcyi w ministerstwie spraw wewnę- 
tranych i były minister handin, którego do nie- 
dawna jeszcze przemysłowcy ubóstwiali, widząc 
w nim męża Bawskróś liberalnego i postępo- 
wego, zostawazy ministrem rolnictwa, czuje się 
widocznie powołanym do zastępywania wyłącz- 
nie interesów wisikich agraryuszów, z pominię- 
ciem potrzeb innych warstw ludności. To sumo 
uczynili agrarynsze pruecy, -których protekto- 
rem był vən Podbielsky. Czy wypadki w Niem- 
czech raeczywiście zachęcają do naśladowania 
akrajnej polityki agrarnej w Austryi? Dla po- 
parcia interesów agrarynszów pruskich pogwał- 
cono regulamin pariamentn niemieckiego i u- 
chwalono nadzwyczaj wysokie cła na importo- 
wane bydło i zboże, bez którego Prusy obejść 
się nie mogą, bo własna ich produkcya nie wy 
starcza na wyżywienie ludności. Opozycya prze- 
powiadsła wówczas olbrzymie podrożenia chleba 
i mięsa, a więc najniezbędniejszych środków 
żywności, ale została przegłosowaną. Dziś czują 
już wszyscy w Niemczech następstwa tej poli- 
tyki agrarnej, która doprowadziła nietylko do 
niesłychanej drożyzny, ale także do niezwykłe- 
go rozzuchwalenis jnnkierstwa i przewagi re- 
akcyi we wszystkich dziedzinach życia publicz- 
nego. Niezadowolenie w Prnsiech obejmuje co- 
raz szersze koła i poważnie zsgraża całemu 
obecnemu systemowi polityki rząda. 

Austrys wprawdzie nie jest państwem wyłą- 
cznie przemysłowem, ale polityki skrajnie agrar- 
nej, leżącej tylko w interesie kilku tysięcy 
wielkich obszarników ludność austryacka rów- 
nież nie zniesie. Hr. Auersperg chyba nie chce 
zasłożyć na nazwę „snatryackiego Podbielskye- 
go“. Wiadomo jak niełaskawie nasz minister 
rolnictwa przyjął w ub:egłym tygodnia deputa- 
cyę rzeźników wiedeńskich, którym zresztą su- 
pełnie słnsznie odmówił prawa przemawiania 
w imienia „ludności“. Ale minister nie miał 
słuszności, jeśli, tak samo, jak w swoim czasie 
p. Podbielsky zaprzeczył istnieniu drożyzny 
i braku mięsa. Wobec depniącyi sgrarynszów, 
która nazajutrz u niego się zjawiła z p. Ho- 
henblumem na czele, aby me podziękować 
za skarcenie rzeżników, minister zachował się 
znpołuie inaczej, chociaż i ta deputacya nie 
miała prawa występować jako przedstawicielka 
„ladzości*, Owacye, którą mu ta depntacya 
'zgot(wais, wywołać musiały niesmsk wśród lu- 
| dności rozgoryczorej na agrarynszów, którym 
| przypisują calą prawie winę panującej droży- 
| z0y. Statystyka cen mięsa w rozmaitych pań- 
:atwach wykaznje, że Anstrya, która wywozi 
| tygodniowo 3000 wołów do Niemiec, zajmuje 
trzecie z rzędu miejsce co do drożyzny 
bydła. W październiku r. b. płacono według 
statystyki berlińskiej za woły żywe: w Lon- 
dynie za 100 kilogramów po 92 marek, w Chi- 
cago 93 marek, w Paryżu 108 marek, w Ko- 
penhadze 130 marek, w Rotterdamie 126 ma- 
res, w Wiedniu 150 marek, w Berlinie 
173 marek, a w Monachium 182 marek. Wi- 
dzimy więc, że w Aostryi i państwie niemie- 
ckiem panują ceny niemal dwa razy wyższe, - 
aniżeli w Londynie i Chicago i że w żadnem 
innem państwie europejskiem takiej drożyzny 
niema. 

Lndność, która dotychczas zachowała się do- 
syć apatycznie, zaczyna teraz niecierpliw.ć sią 
i domaga się energicznie od rządu podjęcia 
środków przeciw drożyźnie. Równolegle ze 
wzrostem ruchu sgrarnego w Prusiech i w Àu- 
stryi także wzrasta rozgoryczenie ludności, wo- 
bec czego rząd pruski, jak telegramy donoszą, 
już się zastanawia nad środkami zwalczania 
drożyzny, jskiemi są: zniżenie cła od bydła, o- 
twarcis granic dla importa mięsa świeżego itd. 
Ułatwienie importu bydła do Niemiec wyjdzie 
bezsprzecznia na korzyść agraryuszów i produ- 
cəntów rolsiczych także naszego kraju, ale 
stanie aię zarazem klęską dla na- 


— Tutaj.. patrzaj.. Za tym dachem mniej 


mowania drzwi, szare ściany przerywane kęp- więcej, tylko stąd nie widać. 


| kami krzewów i drzew wewnątrz fortecy, w ścia- 
nach czerniały cale rzędy wąskich strzelnic, a 


glądał czpic cerkiewnej bani ze złoconym krzy- 
20m, 


Spojrzała, lecz nie zobaczyła nie. 
Rów, bardzo szeroki i głęboki rów, wał, wy- 


Ponieważ spacer był daleki, a słońce przy- 
piekało, przeto zmęczone Dargajtisówny posta- 


Dziewczybie serce w piersi biło przyspieszo- |nowiły wypocząć nieco w jednej ze znajdają- 


nem tętnem. 

Znajdowała sią na wsniesieniu i miała eyta- 
delę prawie że u swoich nóg; zdawało jej się, 
że mogłaby przeskoczyć te głębokia sążniste 


rowy i po wale wdrapać sią do środks, gdzie | 


zamknięto ich i strzeżone tak pilnie, gdy naraz 
koio jednej z armat, wyglądających z oddala 
na niewinne dziecięce zabawki poruszyła się 
itaka mała mucha. 

| Słońce świeciło i macha szła, na dwóck tyl- 
nych łapkach szła, a przedniemi trzymała ka- 
rabin, Który odbijał słoneczne promienie dali- 
katnemi niteczkami połysków na lufie i na sta- 
lowym bagnecie. Wysnnęła się nieco na przód 
wału, pokazała swoje czarne wąsy i wolno mia- 
rowym krokiem przeszła dalej ku drugiej ta- 
kiejże musze, wysuwającej się 2 poza zagięcia 
muru z przeciwległej strony. 

To po wala chodzili wartowniey, zmieniani 
dzień i noc, niestradzenie strzegący tych ro- 
wów, tych armat i tej fortecy. 

Kostek ukazywał poszczególne zabudowania, 
nazywając je i objaśniając z osobna. 

— A dziesiąty pawilon gdzie?... 

Pokazał jej palcem miejsce, w którem powi- 
nien się znajdować. 


cych się na powrotnej drodze cukierni. 

Weszli do cukierni, zajęli jeden z wolnych 
stoliczków, Maryla z Knndzią kazały sobie po- 
dać herbaty, Kostek filiżsneczkę czarnej kawy 
i Wanda po chwili wahania peszła za jego 
przykładem; wszystko jej było jedno, głównie 
ezło jej teraz o gazety, o to z dnia na dzień 
świeże drnkowane słowo. 

Gdy przyniesiono im stos pism i położono na 
stołku, długo szukała pomiędzy niemi. 

Maryla z Kundsią odrazn znalazły, czego im 
było potrzeba, a ona przerzncała wśród niezna- 
nych sobie tytułów w niezdecydowaniu. 

— Czego ty szukasz? — spytał Kostek, trzy- 
mając w ręku jakieś nie wielkiego rozmiaru 
pismo. 

— Chciałabym warszawską dostać albo ilu- 
strowauy.= 

pi A to ty takie czytujesz?., zaraz., kel- 
ner.... 

Chciał staknąć łyżeczką o szklankę, aie go 
powstrzymała. 

— Poczekajno... Może tntaj eo jest?... 

Spojrzała na niego pytająco i zrozumiał, że 
radzi go się wzrokiem, 

— Jak chessz 60, to przeczytaj oto ten ty- 
godnik. 


Podał jej już wybrany dia siebie. 

Wzięła za rączkę kij, rozwinęła z ciekawo- 
ścią stronice i na pierwszej przeczytała awię- 
zły, energicznia brzmiący tytał: „Prawda“. 

Twarz jej się rozjaśniła uśmiechem, 

— Dziękuję ci — szepnęła Kostkowi. 

Ona nigdy nie czytała „Prawdy*, ledwo nie- 
jasno wiedziała o jej istnieniu. Kiedyś, gdzieś, 
doszło do jej uszów coś i ztego pozostało w u- 
myśle tylko tyle, że pismo to jezt jakiemś stra- 
sznem pismem, w którem jacyś bezbożni wolte- 
ryanie... , 

Rzuciła sią na tygodnik łapczywie, Pierwszy 
artyknł, który pociągnął ją awoim tytułem, to 
było „Liberum vsto“, Pisaż go „posal prawdy” 
z całą ciętością znakomitego pióra, z całą tęży- 
zną dosadnycb, trafnych wyrażeń i zwrotów, 
z całą Śmiałością pierwszorzędnego talentu po- 
lemicznego. Ziania szły jak huragan, waliły 
jak tarany i jak szalejąca burza rwały na 
strzępy i mełły na proch wszystko to, w czem 
ORA... 

— Boże, Boże, Boże!.. — przemknęło jej 
przez myśl, natychmiast jednak poprawiła sią 
szybko. 3 

— Nie, nie, nie! Nie, Boże, wcale nie, Bożej 
Ona już przecież nie wierzy, nie może więcej 
wierzyć, ona już przecież nie dziecko! 

Podniosła wzrok z nad pisma i niepewnie, 
wstydliwie spojrzała na swoich towarzyszów, 
którzy nie zwracali na nią żadnej uwagi. 

Maryla czytała „Głos*, Kundzia „Przegiąd 
Tygodniowy“, Kostek przerzucał francoską ilu- 
(atracyę. Powróciła znowuż do „Liberum veto“, 
(C. 4. n.) 
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szej ludności miejskiej, bo ceny| Przedatawienia dla młodzieży szkolnej. Stara- |no także niejakiezo Józefa Pieprsysę, 18 lat liczą- 
mięsa u nas jeszcze bardziej pójdą|niem Tow. opieki asd młodzieżą szkolną odbyło się |cego ze Słomiroga, którego poszukaoją władze pru- 
w górę. W razie powzięcia podobnych posta-| w poniedziałek 12 bm. przedstawienie „Zemsty“ |skie sa znaczną kradzież. — Za kradzież kosato- 
nowień ze strony rządu berlińskiego, okaże sięldls uczniów i ucsoanie szkół średnich w teatrze | wności aresztowany sostał także notoryczny sło: 
więc konieczna potrzeba poczyaienia odpowie-, ladowym, poprzedzona laangoracyjnem przemówie- | dalaj a Królsstwa Polskiego, Szapse Baranek. — 
dnich zarządzeń tażże u pas i będzie rzeczą |nlem piof. W. Filasiewioza, przy szczelnie wypsł- | Za wywołanie wielkiej awantnry aresztowano Jó- 
Koła polskiego, a zwłaszcza posłów miej-|nionej sali. Około tysiąca młodzieży a sapałem 0-|aefa Wożalska, który podesas odprowadzania go do 
skich, baczyć na to, aby klęska drożyzny nie | klaskiwało grę doskonałą artystów w tej nigiy nie | policyt towarzyszącego mu żołniersa policyjnego 
stała się jeszcze większą, Sz. |starsejącej sią komedyi. Dzięki straży homorowej | ciężko pebił. — Ogólna liczba aresztowanych, Gsa- 
„organizacy! młodzieży* panował na widowni zn-|dsonych „pod telegratem*, wynosi 79 osób. 
pełny porządek. W poniedziałsk 19 bm. o godziniej Amator dziczyzny. Wesoraj po południa około 
6 wieczorem dany będzie dla młodzieży sakolnej | godz, 5 schwytano niejakiego Jakóba Pichnę, for- 
wesoły wodewi! „Trójka hultajska*, a 326 bm. żu|nala x Prądnika Czerwonego, w chwili, gdy £ wy- 
uczczenia rocznicy powstania listopadowego „Dzis: |stawy handlu dziczyzny przy” piacu Szczepańskim 
dy“. Bilety po 30. 20 i 10 h. dia młodzieży, a po| usiłował skraść rogacza, którego zdjął już z baka. 
1 kor. dla przyjaciół młodzieży do uabycia we|Do niezwykls śmiałej tej kradzieży ośmieliło Pichnę 
wszystkich szkołach średnich męskich i żeńskich. |to, że poprzedniego dala ndało mn się skreść s tej 

Z sali odozytowej. W aali uniwersytetu odbył | samej wystawy bażanta, którego natychmiast spie 
się wczoraj staraniem i na dochód Koła panien, | niężył. Pichnę osadzono w aresztach policyjnych. 
opiekujących się bledneomi i zaniedbanemi dziećmi| Aresztowanie kieszonkowego złodzieja. Pell- 
odczyt prof. dra Zdaiechowskiego „O saraniujcya aresztowała wczoraj niejakiego Władysława 
rewolucył rosyjskiej“. Rozpoczynając rzecz| Wójcika, syna szowca zo Lwowa, który obrał so 
od absolatysma w Rosyi, prelegent zaznaczył, że|bie za specyalność okradanie jadących tramwajem. 
abiolutysm rosyjski doszedł do zenitu sa panowa- | Wójcik wsiadał mianowicie tylko do przepełałonych 
nia cara Mikołaja I, człowieka z żelasną | nieugię-|tramzajów, a korzystając ze ściska, operował po 
tą wolą. Na jego to panowanie przypada świt re-| kleszeniach towarzyszów podróży, zabierając, so się 
wolacyi rosyjskiej. W latach 1840 —1850 wyemi-| dało. Międsy innemi skradsionami przedmiotami, 
growało s Rosyi dwóch ludzi, którzy położyli pod- | skradł on także komuś kartę tramwajową I klasy 
waliny rewolueyl. Byli to Aleksander Herzen i MI-|na nazwisko Jan Mieczysław Dropiowski. Kartę 
chal Bakunin. Hersen, to teoretyk rewolacyjny, na- |ową można odebrać w biurach policyjnych „pod 
wołojący do pracy organizacyjnej; Bakunin, to sa: |telegrafem*. By na sieble nie zwracać uwagi, n- 
paleniec, saeroka natura, człowiek nisoceniony w |bierał się Wójcik w studeneki płaszcz. Jak się po- 
pierwszym dniu rewolncyi, ale w następnych skaut- | kazało, operował Wójcik s równie dobrem powo- 
klem swej niekonsekwencyl i lekkomyślności szko-| dzeniem także po przedpokojach. Polioya wdrożyła 
dliwy jako nisaczyciel własnych ide!, — Prelegent | śledstwo celem sprawdzenia nazwiska aresztowane 
skreślił koleje żysia i duiałalności Bakenina w bar-|go' które, zdaje się, jest fałssywe. 
wnym szkicu przedstawiając, jak kształtowały się 

Z kraju. 


pod wpływem współczesaych wypadków polltycznycb 

jego pojęcia. Po r. 1840, gdy Bskunio wyemigro 

wał sa graalcę, zaszedł w jego sapatrywaniach sa | Starosta i Inspektor przeciw organizacyi na 
aadnicsy swrot, swrot w kleranka rewolucyjaym. |uczycleistwa ludowego. Piszą nam s Korcsyny 
W artykale, napisaaym przez siebie w r. 1842 w||(Krosuo): Założono u nas Ognisko krajowego „Zwiąs 
jedaem s pism alemiecklch, rozwinął on swą filo- |ku aauczyclelstwa*, którego statut zatwierdzony x0 
scfię: zburzyć świat I dotychczasowy porządek, ns | stał prses namiestinictwo. Nie podobsło się to sta 
jego zaś miejsce zbudować nowy. Rozkosz borzenła, | rośsie p. Kerytowskiemu, który wysłał dc Korczyny 
to siła twórcza, Bakanin włersy w bliskość prze |inspoktora ssko'nego p. Widlarsa, „celm docho 
wrotu, wątpi jednak o siłach rewolucyjnego pier | dzseń* w tej sprawie. P. Widlarz zaczął grosić tu- 
wlastku w Rosyl. W Polsce widzi on slłę, bez któ- | tejszemu g”onu nanosycielskiemu, że „rospędz! je 
rej mie wiersy w udanie się rewolacyi; czaje on|ea sztory strony“, a gdy groźby na nic się nie 
też ku niej żywą sympatyę. Car przez uwłaszcze | zdały, saszął prosić, aby „Ogalsko* roswiąsano, 
ale włośsiaa zawiódł lud, gdyż winien był dać| podając z przyczynę, że kraj. Związek nanczycie!- 
cbłopom całą ziemię, zwołać sobór ziemski I oswo |ski mięzsa alę do polityki, że podkopuje powagę 
bodzić Polskę. Tymozarem wybuchło w Pulsce po | aaneaysielstwa (siel), nałaży do stronnictwa laśo 
wstanie I zostało słumione. Wiara jego w Polskę, | wego (?) itd. Grono oświadczyło, że z zapatrywa- 
w której siły i potęgę tak bardzo wierzył, została | niami p. Widlarsa się nie zgadza, a „Ognisko* 
zachwiana. Pod wpływem tego dochodzi on do prze | rozwiąsać może chyba tylko wras u ogłoszeniem 
konania, że wyzwolenie Rosy! mastąpić może tylko | powodów, tj. presyi starosty i Inspektora. 

z wybuchem rewolncy! w całej Earopie. Bakunin Jest rzeczą istotnie zdumiewającą, aby starosta 
wsiępuje do socyalistycznej międzynarowej ligi p '1 Iaspektor obsiać się starsli stowarzyszenie, któ- 
koju I tu wssczyna zacickłą walkę z Marksom, któ-|rego statut satwierdziło namiestniotwo i które mau- 
remu zarznca dążność do ceatralixscyi Í przeciw-|czycielistwu tak znaczne oddać może usługi. 

stawia jego ideom — anarchizm. Walka międsy ni-| Ze sfer nauczycielskich. Piszą asm z Jor 
mi coraz saciętsza staje się powoli walką dwóch]danowa: Data 11 b. m. utworzyło się u nas Ogni- 
zasad Bocyalistycznych. Na kongrosia międzynarodo. | sko krajowego „Zwiąsku nauczycielskiego". Przy: 
wej ligi pokoja i wolności w Bernie w r. 1869 |stąniio 55 całonków. Przewodniczącym wybrano p. 
rauca Bskonin ideę ateismu, wniosek ten jedna* | Ferdynanda Kłapę a Toporzyska, zastępcą p. To- 
skotkiem wystąpienia przeciw niemu Marksa upadł.| marsa Palarezyka s Łętowni, sekretarzem p. Do- 
Wobee tega Bakunin występuje z ligi pokoju i sa- |miniks Kulmę z Toporzyska. Uchwalcno założyć 
kłada międzynarodowy zwiąsek sooyalmo demokrsty | „Samopomoe koleżeńską”, ograniczając elę na rasie 
czny, którego plerwsaą zasadą był ateism. Filozofia |do zbierania fanduszu leczniczego i zapomogowego 


Bardzo pouczające dla konsumóntów sgromadze- 
nie odbyło się obsenie w Wiedniu, ponezsjące 
dlatego, że wykazało zupełaą obojętność centralne- 
go rsądu wobec drożyzmy mięsa, a następuie sob- 
kostwo agrarynszów I rześalków, przedewszystkiem 
zaś agrarynszów. 

Oto w sali hotelu de France w Wiedalu odbyło 
się zgromadzenie „klabu rolaików i leśników”, na 
które przybyli liosni posłowie agrarni, przewodni- 
esący cecha Fraeśników wiedeńskich Hütter i jego 
sastępea, tudzież aż szościu radców dwora s mini- 
storstwa rolulictwa, a mianowicie: Portele, Eisels 
borg, Nadberny, Prasak, Ertl 1 Binder. Po zwy 
kłych krokach wstępnych rozpoczęła się dyskasya, 
która wywołałsby wesołość mawe? n konsumentów, 
gdyby alọ mie odbywała wyłącznie ich kosztem. 

Pierwszy referent, członek dolno - aastryackiego 
Wydsiau krajowego, Mayer, oświadczył bez o- 
gródek, że „największymi krzykaczami* przeciwko 
drożyźsie mięsa są właśnie oi, którsy najwiękazo 
stąd zyski ciągną, to jest rseśalcy. Konsumenci — 
zapewniał dalej referent — mają oczywiście prawo 
do mięsa po conach godziwych, ale również hodow- 
ey należy przyznać prawo do sprzedawania bydła 
po cenach godziwych, odpowiadających kosztom pro- 
dokoyi. Następnie refarent wyliczył cały szereg ŻĄ- 
dań agrarnych, oczywiście pod adresem rząda, a 
więc całej ludności, płacącej podatki, poczem sape 
wnił, że po spełaieniu tych żądań mięso będzie 
tańsze. Było to błędne koło praestawiania przyczyna 
i skutków, znano już wszystkim dostatecznie. 

Drug! referent Seidl, właściciel, dowodził, że 
o „staloj“ drożyźsie miesa nie można mówić. — 
W jesieni sawaze jest bydło drożaze, w lecie zaś 
tańsze, ale rzeźnicy nigdy nie obniżają cen mięsa. 
Istnieją , zdaniem dra Seidla, 3 powody drożyzny 
mięsa: brak passy w r. 1904, gospodarstwa mio- 
ezarskie | wzmożony wywós bydła. Najważniejszą 
pomocą byłoby pomnożenie prodaksyi paszy. Rada 
znakomita. ale zanim zostałaby wykonaną, konsu: 
menol mogliby tymczasem sglnąć śmiercią głodową. 

Następnie weterynarz Lemberger wystąpił. 
gwałtownie przeciwko rzeźaikom, poseł Wohlmar 
przeciwko pośrednikom w handlu bydłem, a radca 
dworu Adamee mówił o upadku hodowli bydła 
w krajach Sudeekich, Większe sajęcie wywołał do- 
plero radca komercyjny Saborsky, rzeczoznawca 
handlowy, który s naciskiem stwierdalł, że w Au 
stryl Istnieje beswaronkowo brak bydła, Agra- 
ryusze wołają: „O, nie! Msmy w Austryl dosyć 
wołów!“ Jeżeli chodziło o przenośnię', to mieli zu- 
petag słuszność. Saborsky oświadczył daiej, że jest 
przeciwalkiem otwarcia granicy dla dowosa obcego 
bydła, gdyż byłoby najlepiej, gdyby Aastrya mogła 
sama pokrywać swoje btrseby. Nagły ubytek serb- 
skiego bydła — 60— 70000 sztuk — upowodował 
drożyznę i ten ubytek należy powetować. Franoosi 
powoli podwyższali eło na owce x 3 na 45 fram- 
ków, a przez ten czas hodowlę owiec u alenle pod- 
nosili. Należałoby tę sasadę w Auatryi zastosować 
do hodowli bydła. I te wywody biły bardzo ròs 


Bakuaina nie przyjęła się jednak w społeczeństwie, 
gdyż Boga pojął on zanadto materyalistycznie, skat- 
kiem czego idee jego, cały system jego zassd nie 
wytrzymały krytyki. Zsprzeczeniem jego filosofi 
jest rach religijny, panujący obecnie w Rosyl, bti- 
ry toczącej się walce o wolność, nadaje charakter 
walki o religię. 

Iateresojącego odczytu liczna publiczność wysłu- 
chola z zajęciem, darząc prelegenta szczerym okla- 
skiem. x 

Wieczór Trzech Wieszczów, staraniom abita- 
ryoatów gimaasyum áw. Jacka, odbędzie się w so: 
botę 17 bm. w sali Sokoła e godz. 6 wieczór. — 
Czysty dochód przeznaczony na niszsmożnych u 
czniów tego zakładw. Program obejmuje produkcye 
orkiestry glmnasyalnej, która odegra poloneza ze 
„Strasznego dworu“ i „Wieriee pieśni polskieh* 
Laagera, chóru glmnaayalnego, który odśpiewa 
szareg utworów choralaych polskich kompozytorów, 
oraz deklamacye. Szlachetny eel, nmiejętnie sesta 
wiony program ściągzą do sall Sokoła uiewątpliwie 
liczny zastęp publiczności. 

W koncercie podczas zjazdu śpiewaków, da- 
wnych osłoaków Towarzystwa mnusycznego, wyko- 
naną zostanie 9 symfonia Beethcvena I wspaniały 
psalm Żoieńskiego, który opracowywany jest gorii 
wie pod dyrekoyą p. Barabasza, Kauceiarya zjasdo 
orsęduje w sali prób oodzieanle od godz, 12—1 
w yołudnie I od 4—6 po południu, wydaje karty 
uczestnictwa, jako też karty Ra bankiet, po które 
zgłaszać się należy woseśniej, Lista nozestników 
będzie już w sobotę zamkajętą, 

Z teatru miejskiego. Najbliższem wzuowieniam 
Fredrowsklem będzie „Dożywowie* x p. Solskim w 
roli Łatki. Pierwsze przedstawienie w poniedz'ałek 
19 bm. Łyczale z „Ożenić się cio mogę“, „Zrzę- 
dnością i przekorą* i „Panem Jowialskim* — „Do 
żywocie” stanowić ma czwartą komedyę Fredrow- 
ską na nowo wypróbowaną Í przygotowaną, by mo- 
gla wejść w stały, a tak pożądany skład repertoa- 
ru krakowskiego. 

Próby s „Sherloka Holmesa“, którego prem!iera 
odbędsie się w sobotę, dobiegają końca, poczem ar- 
tyści przystępują do opracowasia jednej z prze 
daich komedyj Moliera, niegraacj w Krakowie od 
lat przeszło dwndsiestn. 

Krajowy Związek turystyczny, pragną: należy- 
cie dać posnać Kraków najszerszym sterom podró- 
żnych, sami*raa na wzór lanych wielkich miast u- 
tworzyć instytucyę przewodników, słożo- 
pą z osób Iateligentnych, którsyby uisielali wyja- 
ńoteń przy zwiedzania miasta. W tym celu posiu 
kuja Związek na razie 2 mężczysu, którsyby takie- 
mu przewodnictwa oddać się chcle!i. Wymagana 
jest dokładna zaajomość miasta, jego zabytków j 
osobliwości godnych widzenia, poprawne władanie 
językiem polskim, niemieckim I francuskim, oczom 
muszą wykazać się praed komisyą. Bliższych szcze- 
gółów. tylko ustnie, ndziela sekretarz Zwiąsku w 
biurse przy uiicy Starowiślnej, 1. 12, między godz. 
9 a 10 rano. 

Kara za zrzucanie węgla. Magistrat m. Kra- 
kowa ogłassa zakaz araacaaia węgia z wozów na 
ulice asfaitowe i na chodniki. Przekraczający będą 
karani grzywną od 2 do 300 koron, lab aresztem 
od 6 godzin do dni 14. 


sądne, tylko że konsumenci ale mogą ezrkać pół 
wieku aa skurki reformy i mają prawo żądać do- 
rsźnych Środków. 

Wreszcie przemówił Hütter, starezy cacha rse- 
śalków wiedeńskich I ezłonek tamtejszej Rady miej- 
skiej. Pośród ciągłych okrsyków ze strony agraryn- 
asów, stwierdził Hitter, że skutkiem braku bydła 
Taeżaego ceny jego posały ogromale w górę, a do- 
piero skotkiem tego rzeźnicy podwyższyl! ceny mię 
sa. Rzeźnicy, równie jak konsamenci, żądają otwar: 
sia g'snicy dia obcego bydła I mięsa, Loadyn ma 
argentyńskie mięso po 27 centów sa kilogram, a 
ruąd angielski nie obawia się zawleczeala zarazy, 
lub jakichkolwisk chorób. Wśród gwałtownych pro- 
testów oświadezył Hütter, niesbyt może dyrlomaty- 
sznie, ale aa to znpełsie slusznie, że na zgroma- 
dsenin tem prawiono rzeczy, pozbawione rossądku, 
i odgrzywano komedyę. 

Po przomowach posłów Peschkl i Schrei- 
nora w ducha agrarynszów, powstał „reichsrliter* 
voa Hohenblam I wypowiedsiawszy ogromae ka- 
zanie pod adresem rześaików, oświadczył wreszcie, 
Że agraryusze w Aastryl są dosyć sił 
ni, ażoby nie dopuścić do otwarcia gra: 
aiey. O braku mięsa ule możaa mówić. Agraryu- 
aze gotowi są do paktowamia z rzeźnikami (oczy- 
wiście kosztem konsumentów, P, R), jeżeli rzeźni» 
ey przyjdą do rozsądku I przestaną szczuć RA a* 
grarynssów*, 

To był Aaa? sgromadzenia i właściwy cel jego, 
reszta była komedyą, 


FK PrO ru i x 2 - 
Kraków, 15 listopada. 
Komisya dla przełożenia koryta Rudawy. 

Woezoraj po poładaiu obradowała komisya rządowa 
dla przełożenia koryta rseki Radawy w dalszym 
ciągu w sali Rady miejskiej. — Zbierano oświad- 
czenia oå właścicieli grantów w Bronowicach | 
Woli Jastowskiej , czy zgadzają się na ceay sza” 
euakowe, nstanowione prses saawców sa gronta, 
które mają być wywłaszczoae | użyte pod nowe 
łożysko rzeki. Na przyznane przez znawców ceny 
sgodziła się większa część właścicieli; co do właści 
elell grantów, którsy na cenę szacunkową się nie 
zgodsili, przeprowadzoną będzie przymusowa eks: 
propryaeya. 

Dsiś przed połudaiem odbyła się konfarencya 
s właścicielami grautów ossacowasych z Woli Ju- 
stowskiej, nastąpiła ugoda na Orzeczenie znawców. 
Następnie prseprowadsono ugodę s właścicielami 
gruntów s Półwsia Zwierzynieckiego I Zwiersyńca 
na cesy szacdakowe; obrady komisyi s interesowa- 
aymi zo Zwierzyńca ukończone zostaną dsiś po po- 
ładniu. — Jotro zbierze się komisya dodatkowa 
w Woli Jastowskiej, gdzie odbędzie się jeszcze 
usupełniające ossacowznie drsew, Obrady ukończone 
sostaną w sobotę dnia 28 b. m., [oczem nastąpi 
wydanie stronom interesowanym pisemnych orseczeń 
eksproprysóyi przez namiestnictwo, które doręczone 
zostaną stronom praez krakowskie starostwo, Przy- 
stąpienfe do robót około przełożenia koryta Rada: 
wy nastąpi dopiero po prawomocności orzeczeń, 
przeciw którym przysługuje straaom prawo rekar- 
su do aamiestulctwa. Wypłacanie strosom należy” 
tości sa wywłaszcaone grunta uskutecsai starostwo 
s kwoty, na tem cel przez namiestnictwo przysła- 
nej po prawomocności orzeczeń ekspropryscyjnych. w aresztach policyjnych. Przy obławie zaaresatowa- 


`>- Mieć i 


Z kroniki policyjnej. Pray zarsądzonej wczoraj.» 
przes polloyę nocnej obławie przyaresztowano 50) 
osób; z tego 5 osób odemłano do czpitala — resztę | sorcynm narodowo demokratycznego, z p. Romanem" 
zań, miaaowicie kilku żebraków i włóczęgów, 10|Dmewskim na csele. Redatcya przejdzie w rę- 
obcokrajoweów bez zajęsia I przytułku saatrsymano |ce nowych kierowaików od 1 grudnia. 


2 Zatora piszą nas% Na posiedzeniu „Ogniska* 
w Zatorze adawaii sprawozdanie z wiecn nanczy- 
efelskiego w Krakowie pp. Stowik i Tomaszewski 
Omawiano różne sprawy; między innem! uchwalono 
potępić postępowaie p. Stanisława Syoa jako nau 
ezyclela vray wyborach do Sejma w Krakowie. 

Bochnia, 14 listopada, Piętny pod każdym wsglę- 
dom obchód roesnicy Kościusakowskiej urządził tu- 
tejszy „Sokół* dnia 10 b. m. Rano odbyło się ns- 
bożeństwo, a następnie wieczór. Słowo wstępne wy- 
głosił dyrektor gimpazyum p. Kurowski, poczem na- 


stąpiły deklamacye, śpiewy i znakomicie odegrany 


przez amatorów „Sea“ Jallasza Nowakowskiego. — 
Podezas wieczoru odbyło się rozdanie nagród zwy- 
cięzeom zawodów Koścluszkowskich, które odbyły 
się 21 października. Na wieczorek pospieszyły tło- 
my pabliczności, Wiole osób musiało odejść z po- 
wodu braku miejsea w sali. 

Zburzenie szkoły „pod dzwonkiem', Piszą nam 
z Bochni: Magistrat tutejszy zdemolował bndynek 
sławny tem, że w r. 1846 starosta bocheński Berndt 
nrządził z niego lazaret dla ofiar galicyjskiej rzesl 
W sakole „pod dswonkiem* skiadano tylko ran- 
nych 1 konających, sa kiórych pobicie piacił Berndt 
3 air. od osoby; zamordowanych zwożono do staro 
atwa, gdaie sa mord płacono taksę znacsnie wyż 
szą. Dalä szkoła „pod dzwonkiem przestała Istnieć. 
na miejscu strasziiwej pamięci rudery wystawiła 
Bochnia piękną ssko'ę. 

Nowy Sącz, 14 listopada. Pomiędzy Suchą a 
Skawcami wykoleił się pociąg ciężarowy, skutkiem 
tego pociąg osobowy spóźnił się do Nowego Sacsa 
o półtrzeclej godatny. Do przewiezienia czób użyto 
pociągu z Cbabówki. 

Pierwsze światło elektryczne u nas wprowadziła 
n slebie Kasa zaiieskowa. Zbytok siły elektrycsnej 
poddzierżawiło miasto od Kasy i w śródmieściu u 
stawiono na koszt magistrażu kilka lamp żarowych 
I łukowych. Nowy Sącz prseto powoli wchodzi na 
drogę postępu. 

Otwarcie ozytelni T. S. L. Piszą nam s Krzy- 
waczk! (pow. Myślenice): Piękny przeżyliśmy dsleń, 
w którym otwartą aoatała w wiosce naszej czytel 
nia T, S, L, staraniem dsielnego chłopa p. Woj 
olecha Starowicsa. Na uroczystość przybyli delegaci 
pp. Cypryaa Machota I Tomasa Wilkoński. Pierw- 
ssy w pięknej przemowie przadstawił cele Towa- 
rzystwa „Sakoły ludowej* i zachęcał do oświaty. 
Następnie prsemówił nanczycie! tutejszy, poczem p. 
Tomasz Wilkoński, który przedstawił położenie bra- 
ci naszych w Królestwie. Wszystkie przemowy i 
fakt otwaroia oaytelni uczyniły na ludzie naszym 
wielkie wrażenie, Po uroczystości nastąpiło gre 
mlalne wypożyczenie książek. 

W Dziedzicach staraniera „Sokoła“, Kołs To- 
warzystwa sskoły ludowej I tnmtejssaj Czytelni od- 
będzie się w niedziolę dnia 25 b. m. wieczór listo- 
padowy, Po słowla wstępaam , odczyole, śpiewach i 
dekiamacyi, amatorzy odegrają sztukę Zsnona Par- 
viego: „Hanasia Krożańska*, 

Zmarii. 

Jósef Lewicki, właściciel spteki i zastępca 
burmistrza, umarł w 46 roku życia w Buczaczu. 


De świata. 


Z Warszawy. 


— „Gaseta Polska” przeszła na własność kon- 


— Na rogu Miedzianej i Siennej sraniony 


Kraków 
Rynek słów 25 


i zł 


Wyroby orygin 


został dwoma postrzałami jakiś młodzleniec, który 
przez czas dłażssy obserwował w restauracyi gro- 
pọ kilkunastu gości, przeważnia robotników. Po oł- 
wiezieniu ranionego do cyrkułn, okazało się, Że 
jest to agent ochrony. 


Z waiki o polskie dzieci. W Poznsńskiem kil- 
ka osób prywatnych wzywa do podpisywania proś: 
by do tronu o przywrócenie polskiej manki re- 
ligii. Prasa polska oświadcza się przeciwko tej pe 
tycył, jako bezoelowej I w obecnej chwili niestoso= 
wnej. Na zebraniu hskatystycznej grupy w Benli- 
nie, ma którem oświadczono sią za reprosyami 
w sprawie polskiego strajku szkoinegu, zaniasł się 
prawósiwy biały krok — sprawiodliwy hakatysta 
Przeciwko dotyczącym waloskom wystąpił tam były 
pałkownik v. Widdern, który oświadcsył pomiędzy 
Innemi: „Możaa strajku szkolnego nie pochwalać, 
ale potępić należy rozporządzenia, które go wywo- 
łały. Jakże zupełale inaczej patrsanoby na tę spra- 
wę, gd:by gdzieś za granicą protestanckie I nie- 
mieckie dzieci w ten sposób się broniły od wynaro- 
dowienia*, 

Odzyskana zlemia, W W. Ks. Poznańskiem 
dwa znaczne Obszary ziemi wróciły snów s rąk 
niemieckich w polakie. Wieś M!aty, obszaru blisko 
250 hektarów, nabył p. Marcia Biodermann do 
Niemoa v. Rabe, a wieś Zajączkowo , obszaru 800 
hektarów nabytą została przes p Mniazewsktie- 
go z Poznania. —- Rasem więc odzyskano znów 
przeszło 1.000 hektarów ziemi. 


Echo zjazdu „prawdziwie rosyjskich ludzi“ 
Od jednego a przygodnych naszych korespondentów 
a Kijowa otrzymujemy opla następającego apizo- 
du ne zjazdu „prawdziwie rosyjskich ladzi*, który 
odbył się tam ma początku października: 

Do Kijowa sjechało się wszystko, co kraj tylko 
posiada monarchistów „istlnno russkich*, „prawo: 
wawo porladkowiatów* 1 InBych czarnosorieńców. 
Piobnę noszono na rękach. Gringmatow! robiono 
owaocye, były uliczne manifestacye | tryumfalne 
„szestwia” i t. d. W końcu zamówili sobie w tea- 
trze „Żlsń za oara* | sapełnili teatr po brzegi. 
Ma się rozumieć, zaczęto od „Boże esra ebrani*, 
przesłuchano to 13 razy a rzędu, stojąc | wyjąc 
a roskoszy. Po traynastym razie załądano 14 go. 
Wtedy jskiś student, który przysaedł tam na ga 
pia, zaajdając, że 13 rany wystarczy, wyssedł na 
korytarz sapalić papierosa, Patryoel to apostrzegi!, 
wypadli za alm i rozbili ma głowę pałka- 
mi — za to, że wyszedł, 

Ale nie koniec na tem. Zaczęło się przedstawie. 
nie. Występują tam Polacy. Ile razy na scenie się 
zjawiali — świst, krzyk, awantura! Narsszcie w III 
akcie zdrajca „Susanin*, ozobistość historyczna, oj» 
ty przes Polaków, ma być zabity. Wtedy sapał pa 
tryotyczny wsią? górę nad wszystkiem, „!stlnno 
rusakie lodi“ przez orkiestrę, kapelmistrza i sufle- 
ra, I niemal że po ich ciałach, wdarii się na soe- 
nę i.. uratowali życie Snsaninowi, a Po- 
laków, pomimo że ich przedstawiali russcy aktoro- 
wle, tak ostro jęli roapędzać, że dokończyć przed- 
stawienia nie byli już w stanie. Skończyło się więc 
na obnieaienin w trynmfńe po sali biednego Susani- 
na, który czując się po raz pierwszy — | prawde: 
podobnie ostatni, aratowanym od Śmierci, ssm nie 
wiedział jak nię ma zachować — tak mu to wszy- 
stkie szyki pomięszsło. 

Morderczyni sześciu osób. Z Ellxabetgradu 
w Rosyi donvszą: Słażąca w msjątku Okawieczew 
zabiła toporem swoją gospodynię, jej sór- 
kę. służącego, zarządzającego mająt- 
kiem oraa 2 stróżów mocnych s cąciedsiej 
cerkwi |, zrabowawszy 5.000 robli, usiekła. 


Zamach na Wilhelma IJ. Policya monachijska 
ogłosiła wczoraj publicsne zawiadomienie, w którem 
pogłoski o samacho na Wilhelma II nazywa „azło- 
śliwym wymysłem“. Ogłossenie to napisane jest w 
tonie tak energicznie protestującym, Że obudza po- 
dejrsenie Policya zapownia, że mis uwięziono niko- 
go s powodu podejrzenia © zamach anarchistyczny 
i że cała uroczystość odbyła się bez wypadku. Za- 
waliło się tylko rasztowanie, na którem stali gl- 
mnastycy, przyczem tylko dwie osoby edniosły lek- 
kie rany. 

Adwokatki w Paryżu. We wtorek składsło prsy- 
sięgę 11 nowych adwokatów w Paryża. W liczbie 
taj były dwie panie: Benezech, Żoza adwokata Í 
pani Mille. Obecnie ma Paryż 4 adwokaiki, gdyż 
wykonoją już od od kliku lat praktykę panie Pe- 
tit I Chauvin. 


Dobry przykład, W mieście Neunkirchen w Aan- 
stryi dolnej masarse podwyższyli seny tak swanych 
wyrobów kiełbasianych, które mają najwiękazy wła- 
śnie zbyt pośród indności niesamożnej. Tymczasem 
doczekali się równie niespodziewanej jak radykal 
nej odpowiadał. Oto wszyscy robotnicy I wszyacy 
właścicie bandiów a towarami mięszanomi ogłosili 
bojkot wobee masarzy, postanowiwszy Rie kapować 
tak długo Żadnych wędlin, dopóki nie zostaną prsy- 
wTrócone dawne ceny. W ubiegłym roku ludność 
miasta Wels obłożyła bojkotem tamtejszych rue ol: 
ków z powodu podwyższenia cen mięsa wołowego i 
po tygodnia wygrała sprawą. Widsć z doświadcze 
nia, że środek ten jest bardzo nkuteszny. 

Odkrycie kradzieży przez przyrząd fotogra- 
ficzny. W missele Adorf w północno-sachodnich 
Czecbach kuries Schuster spostrzegł, że od pewne- 
go essun ging mu pleniądze z samknigtogo b urka. 
Nie mogąc odkryć słośzieja, Schuster uzułladę blur 
ka połączył za pomocą elektryczności s przyrzą- 
dem fotograficznym opodal namieszcsonym. Przed- 
wczoraj po patzie objadowej spostrzegł Sshuster, 
że prsyrząd fuskcyosował, Wyjął płytę I stwierdził 
na niej dokładną posteć praktykasta handlu swojs- 
go, Ghsela. Chiopies wobec polleyi przysnał s'ę do 
kradzieży. 


Nowe próby wzlotu Santos Dumonta. Jak do- 
noszą z Paryz, na bolsku Ragatelle w laska Ba- 
iońskim przeźsiębrał Saztos-Domont nowe próby se 
awolm aeroplensm, czyli maszyną do letania. S»n 
tos-Dumont chca otrzymać nagrodę Dentsch-Arch= 
deakona w sumie 50000 franków. Wedle warun- 
ków konknrsu o tę nagrodę, ubiegający salę o nią 
mus! przelecieć 500 metrów w powietrza i powró- 
ołó na miejsce wałotu. Santes-Damont wanosił się 
ostery rasy w powietrze i podczas jednego s tych 
walotów zdołał przelecieć drogę, wyanszącą około 


100 metrów. Przy lądowania nie odczuł żadnego 


uderzenia. Następnie przedsiębrał próby se swoją 
maszycą aoronanta Bleriot, ale maszyna jego nie 
zdołała nawet wzaleść się w powietrze. Tego aame 
go dnia popołudniu wzniósł się Santos Dumont je 


szóse dwa razy w powietrze i praeleciał drogę, wy- 


noszącą okcło 200 metrów. 
Kącik humorystyczny. 
W sskolo. 
— Proszę pana profesora, co to są Amazonki? 
— Ha.. Amasonk ?.. Jskby el tu powiedzieć?.., 
to, widzisz, jest gwardya wyborcza konserwatywne 
go posła. 


Piątek, 6 Listopada 1906, 


Ze stowarzyszeń. 


Z Towarzystwa nauczycieli szkól wyższych 
(Koło krakowskie). Posiedzenie odbędzie się w so- 
hotę dnia 17 b. m. o godzinie 6 wieczorem w Col- 
legium novom. Porsądek obrad: Prof. dr Fisch 
przedstawi sprawozdanie s walnego zgromadzenia 
we Lwowie; prof. Stupniecki omówi prayczymy mo- 
ralnej i materyalnej nędzy passaj młodzieży. 

Z Tow. nauczycieli szkół lud. i wydz. w Kra- 
kowie. W sobotę 17 bm. odbędzie się w lokaln 
Towarzystwa (Rynek 17, II p) odczyt p. Andru: 
uzkiewiczowej na temat: O „Rewolucyi* Tetmaje- 
ra i o stosunku jej do „Nieboskiej komedyl* Kra- 
sińskiego. Początek o godz. 6 wieczór. Goście mile 
widziani. Wstęp bezpłatny. 

2 „Eleuteryl*. W niadsieię 18 bm. wygłosi p. 
dr Bodzińska Tylicka (Rynek gł, I. 17. II p) od: 
czyt o aikohbolizmie dzledaicznym. Wstęp dla wasy- 
stkich bespłatny. Początek o 7 wieczór. 

W Kole filozoficznem U. U. J. (zewiraryum flo- 
sofiszae, nl. św. Anny 6) w sobotę 17 bm. o godz. 
6 wieczór p. Raczka wygłosi oduzyt na temat „Teo: 
rya posnania jako propedestyka filozofil nazko. 
wej“. 

W Kółku matematyczno-flzycznem U. U. I. 
wybrano do zarsądu ma rok 1906/7: Sanuka Ta- 
doussa (prezes), M. Węgrzynowicza (wlceprezes), J. 
Krassowskiego (kasyer), J. Buterlewiczównę (biblo 
tekarz), J. Jędraejewicza (sekretarz), do komisyi 
szkontrującej wesslii T, Łasaraki, K. Fijot, S. Za- 
krook! 


Dodatek powieściowy. Do dzislejssogo numeru 
„N. Reformy“ dołączamy arkusz 14 powieści Bole- 
sławity p. t. „Nad modrym Dnnajem*. 


Mianowania I przeniesienia. „Gazeta Lwowska” oglasaa: 
Min'stor spraw w- wuętrenych praenióał starostę Spiry- 
dyona Tei.nowakiego se Zbarsża do Złoosowa, powołsł 
starostę dra Bogusława Ambr'z ewicza w Nisku doału- 
żhy w namiestniotwie, Graz pornozył staroście Michało- 
wi Rawskiemu kierownictwo starostwa w Jaśle, star- 
ss+mn komisarsowi powiatowemu Bolesławowi Pilatow- 
skiomu kiarcwniotwo starostwa w Przemyślanach, star- 
szemu komisarzowi p wiatowemu Adamowi Leszczyń- 
skiemu kierowniotw : starostwa w Nisku I sekretarzowi 
namiestniotwa Józefowi Dniestrzańskiemu kierownictwo 
starostwa w Zbarażu. 


Składki. Na fundusz styp'ndyjny im Jsna Rottera 
złożyli uczniowie wyższej sskoły przemysłowej w Kra: 
kowie 10 K. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej" na szkołę w Orłowej rło- 
żono l0 K, jako ozysty dochód s prz dstawienia, urzą” 
dsonego 4 b. m. praca kasyno w Zskopsnom. 

Dla Krzemieniowej złożył A 2 K. 

Uniwersytet ludowy Im. A Mickiewicza. 

W piątek: P. Stan. Loria: „Czem się ssjmuje psycho- 
logla?* 

Repertoar teatru miejskiego. 

W sobntę: „Sherlock Holmes“, komedya w 4 aktach 
według Conan Doyle'a et Giileva. 

W niedzielę po poładnin „Oj młody, młody!*; wle- 
czór' „Sberlook Holmes". 

Repertoar teatru ludowego. 

W sobotę: „Popychadło*. 

W niedzielę po południu: „Złodsiejka*; wieczór. Stu- 
dnia Artesyjska*. 

W poniedzi»łek drugie przedstawienie dla młodzleży 
szk.lnej: „Trójka holtajska*. 

? katandarza, W piątek 18 listopada Edmo»da b. 
w. i Otmara; w sobotę 17 Mstepada Śmiomel p i Grze- 
gorza Cud.; w niedzielą 16 listopada: Stanisława Kostki 

Wachod słońa 16 listopada - zsóuinio # wizny 57, 
ssokód 0 gods, 8 m. 64; drugość dnia godsin 8 m. -7. 


JB. Gabryelnikae, Krzysztofory 
EKrmków. Wynajmuje i sprzedaja pierw: 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
uie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Iastrumenty nżywane od 
sen najniżazych, 


Tajemnicza zbrodnia. 
(Z sali sądowej). 


Kraków, 15 listopada. 

Na wcsorajszej popołudniowej rozprawie, po prze: 
ałachania obwinionych Węża i Stachurskiej, prze- 
wodatczący przystąpił wóród naprężenej uwagi lics- 
nego andytorynm do przesłuchania aajważniej- 
szego w tej sprawie świadka, a to Maryi Za- 
krsewskiej, sprowadzonej na rozprawę z za- 
kładu karnego n Brygldek, gdzie odsiaduje karę 
ldletniego więzienia. Zakrsewska bowiem joż po 
wyroku, w więaleniu, oskarżyła o spełnienie zbrodni 
Ignacego Węża I dzisiaj miała mu to w oczy po- 
wtórzyó. 

Tymczszem, słuchana wesoraj jako świadek, Za- 
krzewska stanowczo ońwiadczyła, że Węża cbwiniła 
mylnie, że nie nie wie o zbrodni, a w więzienia 
dla tego obwiniła Węża, króry jej na myśl przy» 
szedi, bo jej obiesaao wolność za wydanie sprawcy 
zbrodni. 

Tak na pytania przewodniczącego, ezłcnków try- 
bunału, prokuratora, jak na łagodna Í życzliwości 
pełne pytania przysięgłych pp. Targalskiego I Mię- 
tusa, Zakrzewska przeczy wszelkiej winie tak awo- 
jej jak Węża, oświadczając, że nie o morderstwie 
mie wie. Wieczór dsla 27 maja szła x Doktorową 
i jakimó obcym mężczysną na Krzemionki. W dro- 
dne pili i Doktorowa się uplia, przed dojściem na 
Krzemionki ów obcy mężczyzna się „odczepił” od 
nich, ona sama (Zakrzowska) także zostawiła Do: 
ktorową na drodze | odeszła. Kto popełaił morder- 
stwo nie wie. 


Drugi dzień rożprawy. 


Dsisiejsza rosprawa rospoczęła się bardzo inte- 
resującem przesłnchaniem Miobała Doktora, który 
w pierwszej rozprawie jako obwiniony, obDesnie ja- 
ko świadek występuje. 

Św. Doktor w abraniu więziennem, ";ysoki 
1 chudy, o twarzy praygnębionej, opowiada o swo- 
jem stanowiskn na kolei, następnie o poznaniu swo- 
jem ze Stachurską | Zakraewską, Z żoną swoją, 
z którą ży? kilka lat w roałączesiu, a którą póź: 
niej sprowadził do zieble, żył dobrae, Stacharskiej 
nle kochał ani miłosnych stosunków s nią ale u: 
trzymywał. W ssczegółowych odpowiedziach na liczne 
pytania stanowczo twierdzi i zaklina się, że Żadne: 
go ndsiałę w zamordowania swoj Żony nie brał 
1 jest zupełnie niewinny. 

Prsewodnicnący: Cóż się działo we wtorek 
27 maja w dalu morda? 

Świadek Doktor opowiada, że był wtedy słaby 
i miał od kolei urlop. Około pół do 3 popołudnia 
dnia tego poszedł do esyteini kolejowej, skąd wró- 
cil o godz, 10 w nocy, za chwilę położył się spać. 
W mieszkaniu jego nocowała także Zskrzowska. 
O żonie nie nie mówili, Około 5 rano Zakrzewska 
wyszła z miesskania, on położył się dalej spać, 
przekonany, że żona jego nocoje n „komotrów*: 
O gods. 6 rano wyszedł na Krzemionki, gdale zna” 
lesiono zwłoki jego udussonej żony, Tam zapytany, 
jak sobie tłomaczy śmierć żony, odpowiedział, że 


Magazyn icwarów oryentalny ch. 


reckie, 
solis Ra 
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Indyjskie, 


Arabskie, Egipskie, 


Piątrh 18 Listopada 10%%. 


była to łajduczta 1 pijaczka. 


szkał I żył z Żeną. 


Doktor zapytany, czy Żałuje nieboszcski żony, 
łe całem jego staraniem jest wykry- 
elo i nkaranie sprawcy morderstwa. Wezwana do 
konirontacyi s Drktorem Zakrzewska, xapraecza ja- 
koby miała stosnnki x Doktorem, co zaś do mor- 
derstwa przeczy jeszcae raz kategorycznie, jakoby 
coko!wiek o tej sprawie wiedziała, zresstą pa Was<|- 
„nie wiem lub ule pa- 


głośco woela, 


kie pytznia odpowiada: 
miętam*, 


Dalej przesłuchano świadków: Wacława Grzywa- 
szewców, na 
okoliczności postępowania Węża w dniu 27 maja, 
szewski, 
Karaś, pamięta, że Wąż w dniu tym wrócił po po- 
łudnia do warsztatu i wieczór położył się spać. — 
Na zspytanie przewodniczącego świadek oświadcza, 
że możliwem jest, iż Wąż w nocy, gdy czeladnicy 


cza, Zygmnueta Karasia I Urbanika, 


gdy popełniono morderstwo. Czeladnik 


spal', wysseał przez okno x mieszkania. 


Świadek Regina Wilczyńska, zaprzysiężona, 
prosi przewodniczącego, aby wyrsźnie mówił (We- 
Zo- 
snaje następnie, że córka jej, szwaczka, robiła Bu: 
Stacharskiej 1 stąd znajomość świadka 


sołość), to ona będzie wyraźnie odpowiadała. 


knie dla 
z oskarżonemi. 


Przewodniczący: Osy Doktorowa była po- 


rządną kobietą. czy może piła? 


Świadek Wilewyńska: Była bardxo porządną 


i nie piła, 


rowa skarżyła się przed panią na męża? 


jej sjo. 


mlonki, co zresztą wieln świadków widziało. 


czyzną tym miał bé Wąż. 


poznał się Doktor ze Stachnrską. 


siebie małżeństwa 


dopodobnie panami tajemnicy, 


dzenie to sw:ja podtrzymuje. 


nie do rozjaśnienia, 
Dalszy ciąg rozprawy jutro o godz. 9 rano. 


Dział ekonomiczny. 


wyrobów pończoszkowych i trykotowych. 


| dzo na sierpień —*— do — — 
| 14853 do 1418; krkurydsa na 
| tstcpak o» vierpiań $68: do 9 8, 


ano; zimno 


Głosy publiczne. | 


Odwolanie. 


| poniżyiem wobec opinii publicznej. 


ie. 
Jan Kuźniar, naczelnik gminy Łukawca. 


Opłaię tę o swojej 
żonie ńwiadek ! dzisiaj podtrzymuje, powołując się 
na świadków aż s Litwy, gdzie przed 20 laty mie 


nA. 


Przewodniezący: Czy nieboszczka Dokto- 


Świadek Wilcayńska: Bardzo się skarżyła 
na męża, ale ja jej mówiłam: „niech ta pani cierpi 
ten dopust Boży, mąż pani itak dłago nie pożyje* 
(Wesołość), tymczasem Doktorową zabito, a mąż 


Następnie odczytał przewodniczący zeznanie Ryf- 
ki Saganowej, która siedzisia jakiś czas wspólnie 
w celi z Zakrzewską  Saganowa zeznaje, ze Za- 
krzewska przyznała się przed nią, że mordercą Do- 
ktorowej jest ów obcy mężczyzna, który towarzy: 
szył krytycznej nocy (27 maja 1902 r.) na Krze- 
Męż- 


Po godzinnej pansie, o godz. pół do 1 w poła- 
dnie, nascąp ło dalsze przesłuchanie szeregn świad- 
ków, między Innemi Stanisława Zemli, u którego 


Żaden jednak ze świadków, oprócz drobnych o- 
koliczności, tyczących się wsajemnego stosunku do 
Doktorów, oras Stacharskiej, 
Zakrzewskiej i Węża do nich, nie zeznał nio ta- 
kiego, coby jakiekolwiek światło mogło rzncić na 
tajemniczą tę sprawę. Jedyne osoby, które są praw- 
a to Michał Doktor 
t Marya Zakrzewska, nie chcą wyjawić prawdy, a 
nie obwiniając obecnie nikogo, nawet 
cień zarzutu starają się od siebie oddalić. Doktor, 
który, przed czerema laty zasądzony, wyrcku nie 
przyjął, później w więzieniu podania o łaskę sa- 
miany mu kary śmierci na więzienie podpisać nie 
chciał, twierdząc, że jest niewinny, i obecnie twier- 
Tak samo Zakrzew- 
ska; wobec tego sprawa wikła się w mrokach nosy, 
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>< W krajowym warsztacie naukowym dla 
wyrobu zabawek w Jaworowis jest jeszcze kil- 
ka miejsc do obsadzenia. Kandydael z okolie Ja- 
worowa lub s innych powiatów mogą mieć utrsy- 
manie w boraie za małą atosnukowo zapłatą, t. |. 
5—10 koron przez pierwsze 6 miesięcy. W dal- 
szych miesiącach sarząd zmniejszu opłatę, a nawet 
w rasia dobrego postępu ncznia znosi ją zupełnie. 

>< Dwie nowe fabryki mają powstać w Jaro- 
uławin, a to: fabryka łaszczenia ryżu, Ba 60 upa- 
trsono młyn pray ulicy Krasaewskiego i fabryka 


Beueposzi, lò listopada Pusenicn se pyaśćsiernik —'— 


jo —'—, paraniou oa kwiecień 1006 ]5'u4 do 15:06; 
iyto Ga paźdstarnik —— do ——, żyto na kwiecień 
1:06 15-60 do 1669 owies na paździemik —'— do 


— —; owies na kwiecień 1908 17:49 do 1844; kukury 
akarydse na wrzesień 
į 1806 1088 do 10':0 


Oterty słobe, chęć kapna dobra, usposobienie ustalo- 


Doia 2 psżdziernika b. r. podczas konferen- 
tyi ks. biskupa Pelczara, odbytej w Rzeszowie, 
karzaciłem nanczycielstwu publicznie, że pro- 
wadzi robotę destrukcyjną i nie posiada wy- 
kształcenia, a temsamem całe nauczycielstwo 


, Powyższe zarznty uważam za bezpodstawne 
ìi cały stan nauczycielski przepraszam publi- 


aramam: i 


dzienny. Isba 391 głosami przeciwko 143 uchwa- 
la waiossk Manjana, wyrażający zanfanie rzą- 
dowi, że w mupełaości wykona ustawę o rozłziale 
kościoła od państwa. Od głosowania wsirzymali się 
Jaurès, Pelletan ! Ribot. 


Kronika l:-owaka: 
kwśów, 15 listopada. 

Jubileusz Orzeszkowej. Wyódsiał Koła literacko- 
artystycznego we Lwowie postanowił: przyłączyć się 
do wspólnej akeyi, podjętej już w Krarawie, olera 
nrządzen' a Ra wielką skaię jubilensza Ejiay Orze- 
szkowej; objąć ma Galicyę wschednią m!syę zbiera- 
mia podpisów xa wdrecie; urządzić s psazątkiem 
praysz!ego roku uroszysty wieesór Ku zcaszenia 
gnakomit.j artorki w lokale Kots, 

Na żądanie Rosyl. Jak „Słowe Palskie* douci, 
policya po przeprowadzeniu rowizy! w missskaslu 
aresztowała intaj, pochodzącego z pod zabera ro- 
myjokiego, lekarza dra Wssiawa Krnasewskie- 
ge, pracejącego w tutejszej klinise, jak ałychać, 
na ŻĄdasie właćk rosyjckieh. 

W aprawie tej tsiefoneją maki aalś pa połudaln 
ze Lwowa: 

soiganiam dr hrassewskiege zajął się sąd kra- 
kowski. Na Żądanie sądu Xrakowskioge, a sa po- 
średniotwom sądu lwowskiego dr Kraszewski sosta? 
dziś w mocy areasiowany i ma być odstawieny de 
więzienia sądu krajowego we Lwowie. 

Dr Kraszewski, pochożzący s Włecławka, 
pracowal? ed roku w sanatoryna dr Tarnawskiego 
w Kosowie, a nledawxe przybył do Lwowa, aby tu 
nostryfikować swój patent lekarakj. 

Jego aresatowasie wywałnio w kołash lokar- 
skish wielkie obaraenie, Prorektor dr Glazińzki 
swrócił się już w tej sprawie x pośńrednie:wem do 
władz sądowo karnysh. Prawdopodobnie przewiemio 
ky hędale dr Kraszewski do więsienia w Krakowie, 
gdale tossyé sla będnia Śleistwo. „Kuryer Lwow- 
nki” donosi, że według wiadomości n dobrego śródza 
rząd rczyjski ściga dra Kraszevskiepe u tego pe- 
wodu, że miał się on prayszynić do nueleczki pe- 
wzego ważnego więźnia polityszzego z więzienia 
w Włoaławku. Uwłęttonewu gresi podobne wyda: 
nie go Rosyi. 

„Kuryer“ piege dziej: „Nie ebcemy wierzyć tej 
pogłosce. Sądy mustryaczhie nie są ekspozyturą włedz 
rosyjskich, Jeżeli pelicyz opiera swoje zarznty na 
zeznaniach świadków, to wiudoma rzsoz, iż zozpa- 
nia takie wymossane są w Ru:aypi tortaram!. Nie 
chcemy wierzyć, iżby Austrya wrócić miała do da- 
wnej praktyki“. 

Dzlesiąty zjazd lekarzy i przyrodników pol- 
skich odbędsie się, jak donosiliśmy, w lipou 1907 
ve Lwowie Zjazd ten odbyć się miał w r. 1904, 
a pewodn wejny resyjake-japsńskiej jednak został 
adłodeny. Przewodniczącym komitsta wybreno dra 
Władysława Byliskiego, juge zastępeą pref. 
Maryana Raciborekiege. Prawie wszyscy go- 
spedarzo dwsdziestu szeńcin zekeyj zjazda pezosta- 
ją oirami, którsy rozpoczęli owo tzynncis! w sdre- 
azonym zjeddzie. W połączeniu ze zjazdem odbę- 
dzie alg wystawa prayrednieaoc-lekar- 
gka, której dyrektorem będzie dr Kalikst Krzyża- 
nowski (Namiastniotwe). Osebiste sspressonla u biiż 
szą datą sjaxdy, oraz wszystkich sekcyj i ick go 
spsderzy, każdy z leksroy i prayrcdników pelskich 
otrzyma albe wprest ed wydaiała gospodarsiego 
lab za peńredalct wem istniejących luk mających się 
na powe utwerzyć kemitotów orgznizacyjnych a 
siedsibą w Krakewie, Poznania i Warszawie. 

Wssystkish bliżanysh iafermacyj, wyjąwsz* àe- 
tpozących wystawy prsyrednicze-lekarnkiej, udzis- 
lać będzie ackretars główny, docent dr Ssalisławsk! 
w sekretaryacie X sjasda lekarzy I przyredników 
polekieh (Lwów, al. Jaglellsńska 8). 

Liga ku ochronie ozoi. Działalność Towarzy- 
stwa Ligi ka ochronie ozal zdobywa sobie I w pa- 
szym kraju pełne nznanie społeczaństwa, ezego o- 
wodem wzrasiająca eiągie ilość całenków Í spraw 
przes sądy honorowe Ligi reastrzyganych, Zas- 
mienaym też objawem dla tdci tego Towarzystwa 
jest, że wiele osób nie ma!eżąeych do Ligi oddaje 
ewoje sprawy honorowe pod erzeczonie tego Towa- 
rzystwa, a odbyty niedawne w Krakowie „IV. Zjazd 
prawników | ekonemistów polakich*, postawiwszy 
na porsądku dziennym swc!oh sbrad także kwestyę 
osbromy enci, nsnzł za kenieszne zapresić Ligą do 
wslęcia wdziału w obradach. Prozydyum Ligi wy- 
słała Bwego sekretarsa i członka zarząda głównego, 
alwokata krajowego dra Włodzimierza Godlewskie- 


i w komisyach wyznaczonych dla emawiania echro- 
ny esol. Wynikiom tych obrad jest aehwała Zjazdu, 
opracowana praz jsgo sekorę prawnicaą, aby pe- 
pisrsć nalłowania o załatwianie spraw ochrony ossi 
przez omobse towarzystwa i dążyć de tworzenia ta- 
kich towarsystw we wszygtkiekń dzielnieach Polski. 
Iden ochrony esol zyskała w innych krajach popar- 
cie nietylko społaczeństwa, ale także I dworów pa 
mających, czego dowodem, że wesystkie Ligi hi- 
szpzńskie ofiarowały królowi biuzpańskiemu Alfsn- 
sowi prezrdyrm honorowe, a król gsdność tę prsy- 
jal i jest już odiąd prezesem szwiąska „Ligi bi- 
pzpańckiej dla ochrony ossi“. 

Pomnik Smoikl we Lwowie. Magistrat pesta- 
nowił podwyższyć kredyt na budowę pomnika Smol- 
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rowości samorządn w Królestwie 
Polskiem. Obecny na naradzie przedstawi- 
ciel generał-gubernatora warszawskiego oświad- 
czył, że niema przeszkód do wprowadzenia biu- 
rowości w języku polskim”, 


misyi otrzymał „Kuryer Warszawski“, zastępca 
ganerał guberratora Skałłona oznajmił, że go- 
ćzi się na to, aby język rosyjski używany był 
w biarowości ziamstw tylko w stosnnkach z 
organami rządowemi. — Nadto postawił 
warunek, sby w razie, jeśli władze państwowe 
zsżądają od ziemstw w Królestwie jakiego do- 


kumentu, ma on być im dostarczony w tioma-| 


czeniu rosyjskiem. 


Onegdaj teczyły się w komisyi także obrady ! 


nad kwestyą ustroja rad gmionych i prawem 
wyberczem do tych rad. 

Dalej donoszą, że komisya ta będzie obrado- 
wała jeszcze przez dziesięć dni. Opracowany 
przez nią projekt przedłożony zostanie innej 
komisyi jaż wyłącznie rządowej, poczem dopie- 
ro przesłany zostania do oceny warszawskiemu 


gonerał-gubernatorowi. W ten sposób samorząd ! 


ziemski w Królestwie będzie mógł być wpro- 
wadzony nie prędzej, jak w połowie roku 
1907. 

W Królestwie wykonano znów napad na 
atacyę kolejową. Zdaje się więc, ża organiza- 
cye bojowa P. P. S. organizują taką akcyę na 
szersze rozmiary. 


sufraganem dyeacezyi łacko-żyto- 
mierskiej mianowany został regens tamtej- 
szego zeminaryum ks. Antoni Karaś 


W Kijowie wykryto istnienia rewolucyjnej | g 
partyi bojowej wśród wojska. Z tegojn 


powodu aresztowano 10 osób. 
(Tslegramy „N. Reformy" z 15 listopada.) 


Kara śmierci za strajk! 


Warszawa. Sąd połowy akazał wczoraj 3 ro- 
botaników za namawianie do strajku w 
fabryce cukru Hermana na karę śmierci przez 
rozstrzelania. Żołnierze nie chcieli zra- 
zu wykonać wyroku, w końcu jednak 
rozkaz spełnili. Dziś sąd polowy skazał 
5 osób na śmierć za napad rabunkowy. 


Napad na stacyę 


Warszawa. Dziś w nocy dokonano zbrojnego 
napadu na stacyę kolejową Suchedniow ko'ei 
dąbrowskiej. (Goberoia kielecka. Przyp. red) 
Napastnicy zablil żandarma, przerwali telegrat 
i telefon | zrubowsli pleniądze oraz paplery. 

* y è 
Wybary do Dumy. 

Petersburg. Dziennik „Oko“ pisze, że „k a- 
deci* nie powinni wybierać byłych 
członków Dumy, oskarżonych o pod- 
pisanie odszwy wyborskiej, gdyż w 
takim razie senat może skasować wy- 
bory i zastąpić kaudydatów tych następ 
nymi, według ilości podanych gło- 
nów. W ten sposób zamiast Mnromcswa 
z Moskwy do Dumy wszedłby Gring- 
mut. Dziennik ten zwraca dalej uwa- 
ga, iż sevat pozbawił włościan, którzy 
nabyli grante przy pośrednictwie banku wło- 
ściańskiego prawa wyborów do Dumy 
w charakterze drobnych posiadaczy ziemskich 
na zasadzie, Że nia biorą oni udziała w wybo- 
rach na gromadzkich zebraniach. W ten spo- 
sób ta kategorya włościan jest zupełnie odsu- 
niętą ed wyborów. 


Stronnictwa. 


Petersburg. Centralny komitet „stronni- 
ctwa pokojowego odrodzenia* powziął 
uchwałę, że członkowie jego nie mogą nale- 
żeć do innych stronnictw politycz- 
nych. Stronnictwo posiada w 24 miejscowo- 
ściach organizacye pokrewne, między innemi w 
Rydze i Odessie. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel) Komitet kadetów 
odbędzie w ciągu tygodnia posiedzenia, na któ- 
rem uchwaii kandydatnry na posłów do 
Dumy z m. Petersburga. 

Petersburg. Jak donosi „Strana“, wszyscy 


dzieli, że nie podzielają nadziei, iż 
przy wyborach do Dumy powiedzie 
gig przeprowadzić większość rządo: 
wą. Zamiar utworzenia silnych partyj rządo- 
wych napotyka na przeszkody z powodu ogól- 
nej obojętności. Lndzie czynni znajdoją się je: 
dynia w szeregach opozycyi. Urzędnicy nie 
mają żadnego wpływu, a wiəlu z nich, 
mimo zakaz, popiera potajemnie ruch 
rewolucyjny. Zwycięstwo konserwatywnych 
żywiołów przy wyborach do ziemstw, zdaniem 
gubernatorów, nie uprawnia do nadziei, że i 
wynik wyborów do Damy będzie podobny. 
Natomiast wszyscy niemal gubernatorowie 
zapewniają, że rozwiązanie także nowej Dumy 


Ucieczka więźniów. 
Petersburg. Wczorajsze doniesienia dzienni- 
ków o ucieczce 25 skazanych w Kronsztadzie 
marynarzy prostują źródła urzędowe o tyle, że 


Według wiadomości, jaką o tej nchwale ko- Ra WP ARCE WENA 


| Petersburg. Według wiadomości departamen- 


tu policyi, Gerszunin, który zbiegł z wię- 
zienia Akutajewskisgo w beczce, do dnia 7-go 


:b. m. znajdował się w Petersburgu, następ: 
inie w przebraniu chorej kobiety wyjechał 
ido Finiandyi. Ślady jego giną w Wyborgu. 


Sądzą, że zdążył on wyjechać za gra 
nice 


Subwencya dla „czarnych šatni“, 


Petersburg. Kilka dni temu „Związek 
prawdziwych Rosyan* otrzymał od rzą 
du zapomegę 75.000 rubli za staraniem pre- 
zega swego Dubrowina. 


Aresztowania w Moskwie. 


Moskwa. Z powodu zamachn na generała 
Reinbota policya dokonała rewizyi w pokojach 
nmeblowanych Szczastliwcewowej na Wozdwi- 
żence. Mieszkało tam czterech młodzieńców o- 
raz dwie młode kobiety. Jaden z tych mło- 
dzieńców, chcąc uniknąć aresztowania, wysk o- 
czył przez poddasze na dach, skąd spadł na 
bruk i zabił się na miejscu. Znaleziono 
przy nim rewolwer i sztylet. Przy pozostałych 
pięciu osobach aresztowanych znaleziono 
6 rewolwerów. 


Bandytyzm. 


Smoleńsk. W nocy ograbiono cerkiew 
eorgyiewską. Dwa obrazy Święte znalezio- 
o porzucone nad brzegiem Wołgi. 
Ekaterynosław. Na stacyi Żółte Wody 
nieznani ladzie napadli na „artelszczyka* ko- 


lejowego, zranili go niebezpiecznie, jak również. 


śmiertelnie zranili towarzyszącego mu żasdar- 
ma, a zabrawszy rubli 50.000 pieniędzy skarbo 
wych, uolskii. 

Exaterynburg. Aresztowano tn 21 bandytów 
i odebrano im przedmioty skradzione. Byli oni 
także podpaisczami. 

Melitopol, We wsi Michajłowie wykry- 
to bandę rabnsiów, z których 4 areszto- 
wano. Znaleziono rewolwery, naboje i plany na- 
padów na urzędy gminne i na Towarzystwa 
kredytowe. — Aresztowano ich przywódcę. Ły- 
sienkę. 


Wyroki śmierci 
Irkuck. Sprawcę zamachu na generała R. en- 
nenkampfa, robotnika Korszuna, stra- 
cono. 


Faularicnu | wapatia $ 
wiadomości „N. Reformy 


x énla 15 listopada. 


Budapeszt. Węgierskie Biuro koresponden- 
cyjne donosi z Wiednia: Dr Wekerle przybył 
dziś rano do Wiednia, a o godzinie 11 przed 
południem przyjęty został przez cSsarza na po- 
słuchania. 


Nietykalność poselska. 

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
konstytucyjnej obradowano nad przedłożeniem 
rządowem w sprawie zmiany paragrafu 16 n- 
staw zasadniczych (nietykalność). 

Przyjęto proponowane przez  subkomitet 
brzmienie wraz z dodatkiem, proponowauym 
przez referenta i Pernerstoriera. Główne zmia- 
ny, proponowane przez subkomitet w przedło- 
żeniu rządowem, polegają na tem, że tylko w 
takich wypadkach, jeżeli jakiś członek Rady 
państwa w obrębie gmachu Rady pañ- 
stwa popełni czyn karygodny, podle- 
gający eskarżenin publicznemu, postępowanie 
o wydanie go sądom ma być przyspieszone. 

Poseł Skene stawia do ustępu II § 16, 
który dotyczy bezkarności wszystkich oświad- 
czeń, poczynionych w Radzie państwa w wy- 
konaniu obowiązków poselskich, wniosek doda- 
tkowy, wadłng którego z tego postanowienia 
wyjęte być mają obrazy honoru, jakich 
dopuszcza się członek [zby posłów wobec in- 
nego członka Izby. Pogeł Skene wskazuje przy- 
tem na ubolewania godne zajścia, jakie osta- 
tniemi czasy w Izbie się wydarzyły, która wy- 
magają wprost, aby człopek lzby był zabez- 
pieczony także przed tego rodzaju oszczer- 
stwaczi. í 

Wniosek ten, przeciw któremu z wielu stron 
podniesiono wątpliwości, został przekazany sab- 
komitetowi. 

Ze względu na spóźnioną porę nie przystę 
piono do obrad nad punktem drugim porządku 
dziennego: wniosek posla Ńylvestra w sprawie 
wyborów delegacyjnych. 


Demonstracya antiaustryacka, 
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dyskusyi. „Berliner Neneste Nachrichten* takie 
wypowiadają zdanie: Cieszymy się z powodu 
odparcia licznych oszczerstw, jakie za granicą 
podniesiono przeciw polityce Niemiec. W Lon- 
dynie, Petersburga, w Paryża i Budapeszcie 
niechaj usłyszą, co tutaj z wiarygodnsgo miej- 
sca zostało wypowiedziane. Ogółem odnosi się 
wrażenie, że ks. Bülow jes zawsze dobrej 
myśli i wszystkie swe siły poświęca służbie 
naszej polityki. 


Bunt marynarzy w Anglii. 


Londyn. Sekretarz admiralicyi Robertson o- 
świadczył w Izbie gmin, że jedenastu ma- 
rynarzy, którzy brali udział w rozruchach, 
zostało przez sąd wojeray ukaranych, — Cała 
sprawa będzie ogłoszoną, gdy admiralicya otrzy- 
ma akta z sądu wojennego. 


Z Hiszpanii. 


Madryt. Rada ministrów postanowiła projekt 
budżetu i ustawę kongregacyjną przedło- 
żyć Kortezom. Obie nstawy były naprze- 
mian przedmiotem obrad. 


„c p" O O TODOS 
Odoowieżzialny redaktor i wydawca: 
Michał Komoprińamiri. 


NADERA A NE. 
(Brtykniy w tym dzinie nie pochodzę ed 
redakeyi) 


przeciw 


Kafarowi 


od 60 ct. do zir. 8:70 za 
metr, na bluzki i suknie. 
Przesyłka do domu opła- 
cops i już oclona. — 
Obfity wybór próbek n 


Jedwab fnlarowy eż 


Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych. 
Podziękowanie. 


Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Kolegom 
i Znajomym składamy tą drogą serdeczne po- 
dziękowanie za wzięcie udziału w odprowadze- 
nia na miejsco wiecznego Epoczynkn ukocha- 
nych zwłok & p. Jana Kremera, inspektora 
c. k. kolei państwowych, zmarłego we Lwowie 
dnia 5 b. m, oraz za okazane nam dowody 
współczncia w nieszczęściu naszem. 

Rodzina. 


Nowy 
zimowy zakład hydropatyczny 
Dra EB ERS8 PMA 


będzie otwarty ed nowego roku 


na Lido pod Wenecyą. 
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przewiduje zawikłaala. Janiós sądzi, że ros raj zamknięcie wojskowej akademii|wa zawierała pod wielu względami ustępstwa, V. Akgya, 
 ,.Nzanie kwesty! kościelnej nie może nastąpić ns z medycznej. nie brakowało w niej jednak poczncia godno" | Apoye Banka hipotecznago we Lwowie 570 — 578 = 
dstawie obecnej ustawy separacyjnej, ani na pod z Z 10m 173 ści własnej. „Post* konstatnje, że przed rokiem| ,„ Gal, dla k. | p. w Krak, — — — — 
bowle ustawy o zgromadzeniach s r. 1881, ale i ROSJI ] 2001] T0SJJS epo Tłumne deportacye. było położenie Niemiec poważniejszem,| „ Lwów-Czeruiowce-Jassy .577 ~ 650 ~ 
ko na podstawie dawnego projektu Waldecka *. Petersburg. We środę wywiezionych stąd |niż dzisiaj, nie było więc powodu, aby naród Vi. Pabliczes zapisy diga. 
asoan s roku 1901. Warszawski „Kuryer Polski“ otrzymał wczo- zostanie 300 przestępców politycznych, | niemiecki odbierał dziś rządowi swe zaufanie, | «*/,,*/, wspólna renta pay. . . . : « : 26 — 20 go 
apinter wysnań Briand oświsdosyl, że rząd |raj z Petersburga następującą depeszę: przeważnie do gubernii tobolskiej. Wysy-|słasznie też partya polityczne zavfanie to oka- t ai „ Wobma .... 3875 e 25 
trag, deaC5e pojednawcze, ale w razie oporu po-| „Dziś komisya, obradująca nad organizacyą j łanie przestępców takich do gubernii archan-|zały. Ks. Bülow udowodnił, że na to zasłużył. b a POCROWE a= «R $E kw 76 a5 SE 
o Toswinąć należytą energię. Po mowie ministra samorządu w Królestwie Polskiem, przyjęła je-|gielskiej ma być wstrzymane, ponieważ jest | Przemawiał jasno i zręcznie, opanował Całą 4uj renta austryscka w sacie . - | 1117 — 117 10 
tyta? presydent Brisson wnioski o porządek | dnogłośnie język polski dla całej biu- ich tam już za wielu. jsytuscyg i może być zadowolony z przebiegu | ++, = Węgierzka w słocie . . . „11276 118 25 


najlepsze mydło „tylko W. Bracha z Tarnowa“ toaletowe, jedyny niezawodny środek przeciw 


wyrzutom. popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, 
Innia v olowwy itn re i : 


wysypkę, 
pryszcze, wszelkim 


dło macierzankowe” 


a> 


-e POZ. — 


Nr 361. 


Technik budowlany 


dobry rysownik, wprawny w projektowaniu, 


unajdzie saraz zajęcie na 8 miesiące. 


Bliższa wiadomość: A. Ozanko, św. Mar- 


ka 81, codziennie 4—6 pop. 5015 1 8 


Zdolny handlowiec 


korzeanik, zarazem znakomity bnfetowiec, ob- 


snajmiony s prowadzeniem książek sklepowych 


i korespondencyą, władający także językiem 


niemieckim, poszuknje posady od l-go gra- 


dnia b. r Antoni Sendur, Kraków, nlica 


Wilśna 8. 500% 1 8 


auienka 


ca doma. 5012 15 


á% i 
Do wynajęcia 
zaras © pvkoje umeblowane, s gazem, E uUtrey- 
maniem lab bez, — Batorego 25, Brama, II 
piętro. 5013 1 8 


Kamienica dwupiętrowa 


pod przystępnemi warunkami do sprze- 

dania. — Wiadomość: ul. Stachowskiego 

26, I p. na lewo. 5011 18 

+ obszerny, osobny, umeblowa- 

P okój ny zaraz do wynającia. — 

Zgłoszenia: Portyer, hotel Drezdeński 
Linia A-B. 5018 1 8 


Restauracya 
w Hotelu Kraxowskim 


pod nowym zarządem znakomitego kuch 
mistrza wydaje potrawy 4 la carte, jak 
również w abonamencie: obiad z 3 dań 
60 ct. z 4 dań 80 ct, Przyjmuje się 
zamówienia większe w lokalu i poza 
nim. Lokal restauracyjny na I piętrze, 
świeżo odnowiony, otwarty do 12 godz. 
w nocy. Z poważaniem 
5016 1 8 


Zarząd. 


PALARNIA KAWY 
poco 
PEAR 


połwsz rzężeiowo 
| kurtewnie 
wyteczwe zakuri 


Rawy palonej 


najnowszym 
| asjispazym spa 
sabem za BOMOSZ 


„Sergi pawieirza” 
po Gtnagń 
aajażżzzgęh, 


a. JEWORNICKI. 


2646 146 0 


Poszukuję, kapitalisty 


mającego zamiar wyłożyć 120 —300.000 
K gotówką na fabrykę niezbędnego ar- 
tykaln budowlanego, mało a nas 
znanego, a zagranicą masami wyrabia- 
nego. Katolicy mają pierwszeństw ». 
Zbyt i 150/, cd kapitału pewny. Ryzyko 
wykluczone. M. L. Dobrowolski, 
właściciel fabryki i realności w Poċ 
górzu. 5010 4 6 


s` a 
Ożeni się 
kawaler, urzędnik państwowy, 35 lat, 
o płacy 4000 koron, z powoda znpełne: 
go braku znajomości na tej drodze z 
panną lub wdową do lat 30, posag sto- 
sowny wymagany, pośrednictwo nie wy- 
kloczone. Łaskawe zgłoszenia pod ad 
resem J, Kazara dla „Janowskiego”, 


Kraków, Szlak 1 27, do 25 listopada. 
60!4 18 


Dla -braku znajomości poszukuje ro- 
dzina dia panny mającej 
50.000 KORON 
posagu gotówką, młodego człowieka 
na odpowiedniem stanowisku, na męża. 

Sprawę traktuje się eałkiem poważnie, ano- 
nimy pozostaną bes odpowiedzi! Listy do 25 
listopada A. P. posto restante Przeciszów, 

(via Skawina). 495v 8 8 


WDOWIEC 


lat 44, bezdsietny, posiadający swój własny 
Interes pragnie tawrzeć znaj mość ce starszą 
paaną iub miodą wdową. Posag niekoniecenie 
wymagany, 

Zgłeszenia pod 4062 przyjmuje Administra- 
epa „N. Reformy“, 4962 3 2 
pomocniką 


ZegarmistrzowSkieQO praktykam. 
ta poszukuje J. Płonka w Krako- 
wie uL Szewska 4. 4804 8 8 


- Lekcye 


języka francuskiego i literatury 
u nauczycielki pos. dypl. Sorbony 
Paryskiej oraz kursów, Alliance 
Francaise. — Ul. Siemiradzkiego 
1. 14, II p. od 14—4. 48345192 


ZA DARMO 


— być nie może, alo sa besoen sprzedaje — 
M. LAEN, Kraków, ul. Floryańska 81. 
Dostawca Związka o. k. urzędników państw. 
zegarek nikl. z napisem system Roakopf Pa 


tent s pięknym łańcusskiem sł, 1'70, sege 
rek osam . F—, sogarek e Zyl 
Roskopt Patent ar. 4—, 


złocisty 

system Koskopf Patent łr, 8'60. Budzik świe 
złe. 9 — 
b waranoye 
t-letmia. Wrasie oiespodohania się, wymieniam 
bez trudności na inny prsedmioś, Zamówieni: 
z prowincył nakuteczniam odwrotną pocztą, 


I opłatnie. 4681 7 8 


zo znajomością języka niemie- 
okiego poszukuje zajęcia w biurze, 
ub jako kasyerka w sklepie. Wymagania skrom- 
ne — Zgłoszenia „A. D.“ Batorego 25, dosor- 


ulicy Sławkowskiej L 30 (przy plantach) 
sprzedaję 5 życ Ge 


f 


l Stroiciel fortepianów 


pianów bəz zarzutu. 4914 8 12 


POKOJE 


dla zamiejscowych. 4977 2 6 


GUMKI PODZOBCASY 


różnych gatunków m, i. 
+ z krzyżem -+ 


oryginalne amerykańskie Morgan 
& Wright i rosyjskie 


polecają 4513 3 8 


Reim | Sp., Kraków. 


Porębski & Zim 


Kraków, Rynek L. 8 


polecają 


Paski, 

Zaboty, 

Krawaty, 
Kołnierze, 

Boa strusie, 
Kołnierze futrzane. 


Cachner. Heh 


l L4 
Ważne dla Gospodyń! 
Mam zasrczyt donieść Szean. P. T., Publiczno- 
ści, iź w moim nowo otworzonym handlu przy 


Porcelanę karisbadzką 


na wagę, każdy może sobie wybrać co chce. 
a płaci tylo ed 23 ot. do 30 ot za klicgram, 
Restaaracyjne naczynia pe 20 ot. kig. 
Upraszam o jedno tylko zakupno na próbę, 
oalem przekonania się o niebywałej taniości. 
Polecając się łaskawej pamięci Sz. P. T. Pu- 
bliczności, kreślę się s poważaniem 


5002 1 8 M. Vogelhut 
dom w Krakowie 


do sprzedania lub zamiany za majątek 
ziemski, 
Bliższa wiadomość w biurze adwo- 
kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
ul. św. Anny L 3, 4850 8 0 


ZAKŁAD Dra Kapczyta 
WODOLECZNICZY pratów, 
| i SANATORYUM Szejstiego 1f 


45do 24 su 


Nadszedł Wagon 


świeżej, kiszonej, prawdziwej 
. . 


(KJ NI7AWSCI 


oraz ogórków Zmoimskich. Sprzedaję 
poniżej cen fabrycznych. O łaskawe 
zamówienia nupraszam. Zamówienia z 
prowincyi wysyłam odwrotną pocztą. 


Juliusz Spira 
Kraków, Koletek 4. 


4940 4 10 


Największa 


OWOCARNIA 


przy ul. Szewskiej l. 25, 


poleca jabłka kompotowe i deserowe, 
oraz kasztany tyrolskie 1 funt 12 
ct., kalafiory po bardzo niskich ce- 
nach, kapustę morawską funt 6 ct., 
jak również marynaty. 
Puszka ryb w ga/arecie, zawierająca 
od 13 da 14 sztuk, 1 złr. 497 88 


- Gratis i franke 


wysyłam każdemu swój wielki, to 
gato llustrowany cennik s przeszkc 
1000 odbitek dobrych a tanich i» 
stramentów muzycznych wszelżiegs 
rodzaju. — KANNS KOWRAJ, 
Dem ukspertowy tewarów Bazy 
ozayth w Brix Nr 828, 


Bkrsypce dla ątkujących już 

650, 6-—, 6-80 fowytch - Smyczki | 
1*—, 1°40, 1'80 i wyżej. Cyżry, has 
ułoma 


= 
uży itd. również na składzie. Byzyk 
Bogato iiustrowane cenniki wysyłam darmo | Qoweina wymiana lab zwret plosłędzy: 

4 


787 88 60 


Drakuni iesorecmie; w Krakows, a, dageiciika 1- 


leria 


= 
NE W -L A 


| 


| 


NOWA REFORMA 


pm nr Z PR ZE 


Nakładem Księgarni D. E. Friedleina;:w Krakowie 
opuściła prasę książka p. t. 


Jan K, Woroniecki Walka z gruźlicą 


osiadł na stałe w Podgórzu, przy ulicy | 
$taromostowej L. 3 i podejmuje się 
strojenia, jakoteż uskutecznia repera- 
cye, skórkowania i przerobienia forte- 


przez A. B. de Guervtlle, 

Cena 1 kor. Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

W ostatnich czasach podjęto walkę z suchotami płacnemi z całą stano- 
wczością, a zapiegi w tym celn podjęte nie pozostały bez rezultatu. Mimo 
tego jednak porywa ta straszna choroba rokrocznie tysiące ofiar we wszyst 
kich krajach kuli ziemskiej, a liczni chorzy nią nawiedzeni giną, gdyż nie 
umieją dać sobie rady z przeszkodami, które napotyka każda osoba, nawie- 
dzona chorobą płuc. W powyższej broszurze kreśli autor dzieje swego wyle- 


z komfortem urządzona, odznaczające | czenia z suchot płacnych, gdy już wiela lekarzy uznało go za nieuleczalnego. 
sią wielką czystością, kuohnia do- Prócz tego podaje wiele connych radi wskazówek, nabytych podczas choroby, 
skonała, mogą być wynajęte z całem |a koniecznych dla wszystkich cierpiących na piersi. 
utrzymaniem na czas dłuższy, Ulica 
Wolska 6, Kraków. Obiady w domu 


430 2 10 


Jazda przez Tryest do Nowego Yorku 


wszelkich miejscowości Północnej Ameryki w wykwintnie 
urządzonych pierwszorzędnych parowcach. 
Zjednoczone austryackie ako. Towarzystwo 
żegingi w Tryeście 2677 48 50 


„Austro Americana" 


Jako jedyne austryackie Towarsystwo żeglużne, które na mocy s0sporsą- 

dzenia ministoryalnego s B0. kwietnia r. 1904 L 21.903 upoważnione zo- 

stało do tworzenia agenoyi | sastępstw. — Wszelkich wyjaśnień udzielają, 
Oraz sprzedaż kart załatwiają: 


Generalna Agenoya dla Galioyi i Bukowiny 


Go ladlust i Sk ka 
w KRAKOWIE, ulica Lubicz 1. 7, 


oraz we Lwowie, na Błonie 2, Brodach, Podwołoczyskach, Czer- 
niowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej i prowincyonalne agencye. 


Najtrwalsze, Najnowsze, Najlepsze 


Siatki G a z o we 


przewyższające system Auerowski, dostarcza bardzo tanio 


Pierwsza Krajowa Fabryka Siatek Grazowyoh. 


Biuro i główna sprzedaż: JULIAN TOKAR, Kraków, św. Jana 10. 


Telefon Nr 674. 5081 1 J2 


o Ma Najayis raz Jego gg c. I ostoi Moki 
XXV. c. k. Loterya państwowa 


na wspólne wojskowe cele dobroczynne. 


ee- — 
Ta l>otervyza wy ziocie. 
jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejmuje 18.389 
wygran. gotówką w ogólnej ilości 512.880 koron. 
GŁÓWNA WYGRANA: 


200.000 


KORON GOTÓWKĄ. | 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 20 grudnia 1906 r. | 


BEE Los kosztuje 4 korony. 4 


Losy są do nabycia: W oddziale ioteryj państwowych, Wiedeń, III, < 
Vordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę- i 
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. — Dla kupujących losy plany gry za darmo. 4818 8 10 } 

Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej. 


Z c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych. 
1 Oddział loteryj państwowych. 


Codziennie KONCERT. 


fad Kolacye zdrowe I smaczne |; 
ei po bardzo przystępnych cenach podaje 4885 2 G >, 
i| GUSTAW GOLDSTEIN |: 
ys Bandel delikatesów win i Restanracya ; 
43) Kraków — ulica Xarmelicka 4. | 


DE jn) (NG H M "CIS : - 
Wina austryackie, węgierskie I zagraniczne w wielkim wyborze. 


W 6 dniach do Ameryki 


—— 


Przeprawa pasażerów do 4634 6 104 


Kanady i Argentyny 


Żądać pouczenia. Korespondentka wystarczy. 


FALCK & COMP. 


HAMBURG, RABOISEN 30. n. r. 


Korespondencya we wszystkich językach. 


e e CENEO m 


- Dla Pań! 


Opaski i wkładki menstruacyjne różnych 

systemów, pasy brzuszne, kompletne wy- 

prawy dla położnic (sprzedaż wyłączna!). 
Wysyłki na prowincyę odwrotnie, 


Skład Aptsczny Mag. farm. 
Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
2834 108 0 


Kraj | PM z 


Domini 
kańska l. 1, II piętro. 4276 18 25 


przeważnie £ wła- 


Wina węgierskie 


anych wianie, 
więc g pierwszej ręki doskonałe, czyste, 


Wina francuskie braa” 
Madeyra i Malaga 


odleżałe z naj- 
lep:zych £r- 
deł sprowadzane, oraz likiory zagraniczne 
w magazynie 4107 6 0 
JULIUSZA GROSSEGO 
w Krakowie, Rynek gł. 34. 


Krkowianka Czekolada Mleczna 


na sposób szwajoarski, wyrób własny, poleca 


A. PIASECKI, Błuza 10, 


alioa Floryańska 2, 439180 
Hotel Dresjeński, Kraków. 


zamiejscowy, z ukończoną II realną. 
gimnazyalną lub wydziałowa, przyjęty 
zostanie do handiu papierów i gaiante- 


ryi Fischera I Spółki, „Kraków Pałac 
Spiski*, 4809 5 6 


obznajomiona s manipalacyą biu- 
Panna Ra SUE na maszynie, po- 
azukoje posady do ekspeaycyi w lepszym sklo- 
pie, kasyerki łab biorowej. 
Zgioszenia pod 4860 przyjmuje Administra 
4860 8 8 


Koncypienta —. 


wrzyjmie zaraz kancelarya adwokata 
Dra Biedki w Sanoku. «84298 


| 


* jedyni pierwszoórzędna 
MASZYNA DO PISANIA 
m i d m 
n_aifabi 7 
AUTOMATYCZNE UDERZENIE! 
10 cio piel „puj Lo i- 
j HAM GN afaOróżnych 
piska w 20 językach świarowych. 
,CENAĆG600:KOR, .: 
"Riede leze pame Kor 
e Si A r. 
PROSZE ZAZĄDAĆ PROSPEK 


P + Eost 


A CP KT. 
-_ dener: za NISTAW f 
+ KAWIE Z. 


ŻANOŹNYGI TAST EP CAAF PÓŚWKUJE SIĘ, 


Swiety miód: pszczelny-IipCOWY 


desercwy, patoką, wysyła w 5 kg. blaszanksol: 
smozolnie zamkniętych, po 6 koom z blaszan 
ką I opłatą pouztewą. Dla pp. Kupców sað na 
żądanie w beczkach od 150—200 kg. koleją 
Zarząd dóbr ziemskieh i pasick Zy- 


____Płątek 16 Listopada" 1906. _ 


„JA R S* 


BALON «przedaży rzeźb i obrazów 

artystów polskich, otwarty codziennia 

w dn! powszednie od 10 do 1 zrzz 
i od 2 do 4 po południu. 


lea Braeka 5. Ma parterxc. 
8719 161 0 


EJ 
Juliusz Marso 
długoletni profesor śpiewu zolowego przy kre- 
kowskiem konserwatoryum, otworzył 


Szkołę śpiewu solowego 


oraz rządowo upoważnioną 


Pierwszą polską szkołą operową. 


Zgłoszenia codziennie s wyjątkiem poniedział- 
ków i ozwartków między i2—2 po nek 


ulica Szewska l. ©. 
4507 18 24 


Młoda panna 
inteligentna, muzykalna, posznkuje posady na 
wyjazd jako towarzyszka, lub zajęcia biurowe- 

go. „Szlacholanka'” poste restante Kraków. 
4995 2 9 


im natychmiast pokoju ameblo- 
Poszukuję wanego z czobaóm wejściem, 


niedrożej nad Gu koron, lob wapó!nie przy dru- 
gim, inteligentnym mężczyznie. — Zgłoszenia 
natychmiast przyjmuje Administracya „N. Re- 
tormy* pod 4998. 4398 X 8 


Zdolny subiekt tryzyerski 


zostania przyjęty, w zakładzie Piotra 
Łabużka, Szewska |. 4 w Krakowie, 
4909 8 3 


w 
Akademik 

Polak udziela lekoyl języka niemieckiego I oher- 
wackiego. J. H., prawnik, uniwersytet.  śW46 
Osoba w średnim wieku do wyrę- 

czenia pani domu, gotowania 
i opieki nad dzieckiem przy niańce po- 
trzebna zaraz. — Zgłoszenia Granice: 
na 13, I p. 4997 2 3 


Seminarzystka 
adziela lekcyj za przystępoą cenę. UI. Zwie- 
rzyniecka 1. 28, IT p. mieszk, Nr 9, 4978 2 2 


zdolna Kantorzystka 


fs dłaższą praktykąj biarową se stenogralią 


polską i niemiecka. pisząca biegle na kiika 
systemach maszyn, poszukuje puaady. 
Zgłoszenia pod „Kantorzyatka portò re- 
stanie Ożwięcim. 49/32 3 8 


Do?”e"tregoż przedsiębiorstwa wy- 
dawniczego puszukują spólnika lub 
spólmieczki z kapitałam 6000 koron. — 
Zgłoszenia pod 8. 8.8. poste restante 
Stanisławów. 453 6 6 


>z Pożyczki 


załatwia za kondyktem I bez kondykia, dla 
R. T. urzędników, sficerów wogólności, proie- 
sorów, wielebnego dachowieńatwa, naucnyoieli, 
notaryuszy, lekarzy, adwokatów i nptakarzy, 
MRoprozentacya „Beamten Versiuu' wa 
Lwowie, ul. Konornika 28. 4893 9 li 


Seminarzystka 


z III korsa poszukaje Iskcyj. 
Wiadomość: w masarni ulica Długa 
I 16. 4657 8 8 


Mieszkanie 


4 pokoje, kachnia, przedpok., I p. spi- 
żarka, strych i piwnica, elektr. urządz. 
od 1 stycznia 1907 do wynajęcia. — 
Miekiewicza 84, II p., Podgórze, u wła- 
ściciela. 4968 8 8 


XZ powodu rozszerzenia interesu przyjmę ja- 
szcze kilka 


Zastępców 


gmunta Lityńskiego w Siemikowcach | katolików) do przyjmowania zamówień ma róż- 


poczta Biemikowo06. 4490 34 35 


nawet tacy, którzy nigdzie nie zneleźli cie- 
ozenia, niech sadądają prospektu i uwierzytel 
ułonych poświadczeń s Austryi za daras. C, W 
Relle, Alteza (Eibe) Niemoy. 4421 12 i9 


Do sprzedania. 


Garnitur mahon., Sekretarze mahon., Antyczny 
fotel z głowami. Stolik ocdrowy inkrust. brog- 
zem, Biblioteka (antyk) inkrost , Szaty inkrast., 
Lustra mahon. z bronsami, Komody antyczne 
z bronzami, Zegary stare, Sekretarz inkrnB 
rzadki okaz (antyk), Kilka rześb pięknych, 
oraz wiela innych antyków, jakoteż i umaeblł 

zwykłych. 


Leopoidyna Mashowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, I. p. 


É | Bez aauczyciela, bez nauki, bez znajomości aut 


może każdy gra: na moim dętym 
„AKKOKDEONIE: 


płeśni, tańce, ! 
ut*rSze. Na wa- 


akolicznościowa, 
wyoleoczki i 1. d., 


godny, Instru- 
mens ten ma 10 
klawiszy, 20 gło. 
sw, 3 klapy ba- 
sowo | kosztuje 
ze samóouozkiem koron 


Nowość! 


WTA: 


Mający liszaje lub astmę ` 


bardzo polecenia | Jan Vapenka, Praga, 


250, 3|na szozury 2 złr., na myszy tłr, | 


ne najnowszę artykoły ciessąco się wielkim 
pokupam, 
Żyłoszenia przyjmuje firma; Teofil Gsduiski 
w Podgórzu, ul. Krakasa l. 25, -4973 2 6 


podejmie sprzedaży lub zastępstwa moich 
patent. artykułów. 4378810 


Zgoszenia adresować do firmy Jan 


apenka, Praga WIII-231. 


interes wyszyakowo-śniadankowy 


dobrze prosperujący, przy ruchliwej 
ulicy. do sprzedunia. N. K. poste rest. 
Kraków. 4964 2 6 


1000 koron 


i więcej wypłaci dyskretnie dyrektor dóbr zB 


——— 


t, | dobrą posadę urzędnika stabilizowanego z amo- 


rytnrą przy instytacysch krajowych lub po” 
wiatowych, lub w majątkach ziemskich fan- 


8796 11 0 res ł w prywatnych sa kontrakrem: 


forty pod K. T. 260 do biura dzienników 80- 
kołowskieyo, Lwów, Pasaż Hausmana, 4930 2 


Wielki dochi 


uboczny może osiągnąć każdy, kto 5% 


asin, na zabawy | podejmie sprzedaży lab zastępstwa moi 


patent, artykułów. Zgłoszenia do firmy 

Vlil., 231. 4798 10 9 

z" 4 

Automat. 
łapki 


.g0. Lapis 


= 


trąsk! K 7— Trąbka w najlepszem wyko- bez doglądania do 40 sztuk przez jednę no 


naniri io najlepszych tonach 


K 3'60, Wysyłka | nie pozostawiając woni, i same nię nastawiajt 


za zaliczką lub pò nadesłaniu pieniędzy przez | Łapka na szwaby „Eolipse”, łapiąca przez 22 
BANNSA KONRADA, Dom eksportowy in- tysiące szwabów i karakonów, sir. 1:20. W 


strumeatów muzycznych w Brix Nr. 1906 | dzie jak najlep. wyniki, Wysyłka 
(Czechy). Bogato ilustrowany cennik gratie |J. Schüller, Wiedeń, Ii., 
i frank 4196 8 15! Liczne podziękowania | asnanla. 


Bides órękrzi: b E, GAGI, 


0. 


za zalot 


asso Nr 4/*, 
Kurzbaaorg: 78 18 9 


